
PRIAIO DE RIVERA, 
syn b. dyktatora Hiszpanii, 
przystąpił do akcli PO· 

wstań cze). 

WYDANIE: 

WIECZOR 
ROK XIV. POMEDZlAt.EK, 2i LIPCA 1936 l{OT~U. •m•••rr 

CENA 10 GROSZY Nr. 208 OTTO HABSBURG, 
pretendent do tronu AustrJi, 
ma się ożenić z córką kró­

Ja włoskiego. 

WOJSKA RZĄDOWE OBLEGAJĄ SARA60SSĘ 
Oddziały powstańcze cofają się. - Madryt zaopatrzony jest w ży­
wność. - Stolica entuzjastycznie wita zwycięskie oddziały rządowe 

Madryt, 27 lipca. Normalny ruch pasażerski odbywa się Madryt, 27 lipca. były otwarte. 
(PAT).. Komunikat rządowy, wyda- pomiędzy Madrytem a Alicante, Karia- (Pat) - Tłumy, zebrane na ulicach, Palma i Majorka były bombaidowa· 

ny wczoraj wieczorem stwierdza iż ~eną i Walencją. v.·itały entuzjastycznie kolumnę w~>k, ne przez samoloty rządowe. 1W kołach 
wojska rządowe zajęły pod Samossierą Wojska rząd<YNc odcięły dowói; żyw· powracającą z Avila po r<>zbiciu powstail rządowych twierdz<h iż należy Oczeki­
nowe ważne punkty strategiczne, na któ ności, powstańcom, zajmującym Oviedo. ców. Kawiarnie, teatry i kinematografy wać każdej chwili pOddania się ich. 
rych umieszczono artylerję. · 

K~~~~:Fi~Ełf~~~i:~~::r!~~::~:~:Okrąt włoski groził bombardowaniem Barcelony 
:::;;ia~ Saragossie jest nie do wytrzy-1 Nie doszło do tego dzięki interwencji admirała angielskiego 

Madryt, 27 lipca. „, Marsylia, 27 lipca lszyzmowi. Gdy demonstranci znaleźli kal został zdemolowany. Równocześnie 
'-~(PAT). Samoloty . rządowe pono~nłe W Barcelonie doszło do wielkich się przed lokalem klubu włoskiego, z' splądrowanych zostało szereg sklepów 
l,J(Jmba~do~ały Melldę i .eeu.te. Wo1ska , drmonstracyj ulicznych przeciwko fa~ tłumu posypały się kamiennie. Cały lo- 1 włoskich. 
afrykanskie, które OPowiedziały się Po • • 

~tronie powstańców, Poniosły .znaczne Bftmb2rdowan·e Centy ,. Mol1"lt•1 Koloma ~łosica w B?rcelome. zaalar 
straty i wyrzekły się usiłowań orzedo- ł r U I . l'I li I mowała sto1ący w porcie włoski okręt 
stania się dQ Hiszpanii. Sytuacja ich jest - „ • • • • • • wojenny „Montcecucolli", który skiero· 
krytyczna. Powsłancy fahzyw1e 1oformuJą przez rad.10 o syłuac.11 wał lufy ~rmatnie na miasto. grożąc 

. _ Barcel?na, 2~ lipca. Madryt, 27 lipca l wą „Radio Ugete". ZadanieI? jej i~~t bombardowaniem. Armaty włoskie by-
. (_P~t) - D~i~n wczora1szy mmął w I (Pat) Samoloty rządowe bombardo- prostowanie fałszywych wiadomosc1, ił ·uż rz otowane do strzału Wów 

mies_cie spok01ni~. Wiadomo~ci, . dotyczą I wały Ceutę. Prawdopodobnie uszkodzo · rozpow~zechnianych przez powstańców i Y 1 P yg • • • 
ce sił ekspedycy1n~ch katalonskich, skie no stację radiową. Bombardowanie Me- Stacja ta posługuje się taką samą dłu- · czas przez megafon odezwał się kapitan 
~o-,.,-a!'ych przeci~ko pow.stańcom, lilii wywołało liczne pożary. ! gością fali, jak stacje nadawcze powstati 1 stojącego w porcie krążownika angiel-
„;zmią optymts!ycznie: Huesca iest. okrą Dziennik „Claridad" donosi o urucho cze. skiego admirał Max Horton, wzywając 
, "ne przez wo1ska Ioialne r.ządowi ale i • • • t „ d. · d 1 • • 

dotychczas nie poddały się. Fortec~ Ja" m emu no\\ e1 s ac11 ra JOWCJ 110 az- statek łoski do zamechama tego za-

ca została zbombardowana. miaru. Dzięki usilnej interwencji admi-

Saragossa jest atakowana przez trzy Front ludow· y we . Franc1·'1 rała angielskiego Barcelona uniknęła 
lcolu~ny katalońs.kie, rozrzuc<>ne woko. zbombardowania. . 
ło miasta w formie wachlarza. Na czele li!!!!!!!~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!' 
oierwszej kolumny st<>i Perez Farraz domaga się „ezystki" w armji, połicii i administracji 1-= . 
który po z~j~ciu Leridy, osią2ną.ł Fin~ Paryż, 27 lipca. szyzmu, zabiezpieczenia stacyj radj<>fo- H • 

de Ebro. Mie1sc<>wość ta jest odległa o (Pa tl - Na zebraniu frontu ludowe- nicznych i zdemokratyzowania statutu „Que2n Mary nie zdobyła 
35 klm. od Sara~ossy. go w Marsylii uchwalono rezolucję, do- kolOnij, czego pierwszym etapem było- I bł kitnej . wst i Atlant ku 

Dr?2~ .~olum~a, ~tóra posuwała się magającą się, na podstawie uchwało- by odwołanie rezydenta francuskiel!o w 1 ~ ęg Y. 
w.zdłuz hnyi k0 1e1°we1, przybyła do Tar- nych Ostatnio ustaw, natychmiastoweg·O Marokku _ Peyr<>tena. 1 Londyn, 27 hpca. 
<hen te, odległel!o o 60 kim. ~ &r:t~y uwięzienia przywódców reakciit bez- Zasłul!uje na uwal!ę, iż postulaty tej l (PAT). Mimo wprowadzających w 
Po .drodze odebr~no ~stancom miasto zwłoczneilO przeprOwadzenia czystki w rezolucji idą w niektórych punktach o btą:d zapowiedzi pra:sy alilgielskiej 
Simnena. Wreszcie trzecia kolumna, kt6 armji1 policji i administracji państwOwej wiele dalej, niż dotychczas wysuwane I „Quee1n Mary", olbrzymi aingielsiki sta-
ra bfysz~ł z '!'arrWaJ!One, znajduje się w <lraz unieszkodliwienia prasy, p0zostają- na łamach prasy żądania. tek transa-thmty.oki limji Ou!nard nie zdo-
po !-Zu camz. skła~ iei wchodzi 16 cej na usługach międzynarodowego fa- był błękitnej wstęgi Atlantyku i nie po-

p. ~:~~:~::;is:ii!e;i~z!a~i:i~~~n!~- Echa zbrodn·1 na u11·cy L·1manowsk·1ego bil rekor~u „~or~andie". . „ 
kadry jeflo popierały marsz wojsk rządoj .OkazUJe się, ze rekord „Normandrlie. 
wych ua Saratfossę. Zbombardowano i „. • • • • obhc;rnny był z SouthamptOłll do lata.inu 
rozproszono gr~py powstańców. Wo'skal ZabOJCÓW Skook1 osadzono w w1ęzmn10 morskiej Ambroze przed Nowym Jor-
lQialne wobec rządu prawdopodobni~ w Łódź, 27 lipca. I die i siekiery. Napastnicy zbiegli, gdy ki.em, gdy natomi1a1s•t „Qµeen Ma1ry" obli 
ciagn dnia dzisiejszego będą. usiłowały 1 f gr) - Jaik wiadomo, na placu przy widz~eli, że Skonka nie daje oznak życia I cza swoją szy;bkość obecną tylko z Cher 
zająć nowe ważne punkty strategiczne ul. Limanowskiego, zam<>rdOwany został Na miejsce przybyli przedstawiciele I bourga, którngo odległość od laiarnl mor 
położone wokoło SaraJ!ossy. ' w nocy i około godziny 2-ej, z s0boty na policji śledczej. W czasie zarządzonej ob · s1kiej Ambroze jest o 100 mil mniejsza, 

Dzienr.iki 21amieszczają opowiadania niedzielę, 21-letni Tadeusz Skonka, za· ławy, aresztowano, jeszcze w nocy, kil· aniżeli z Southampton. 
zhie~ów z wojsk powstańczych w San· mies1Zkały przy ul. Urzędniczei 28. Kiedy kunastu osobników. Po pirzesłuchainiiach A k I : k w· 
gossiie, któr.zy przybyli do Moras de Eh- na miejsce zbrodni pl'!Zybył Jeka1"z pogo- I część z nich zositała zwolnłona, poz;osta. . b tez o w3ie~ , ięc c~u:n Ma1" 
ro. Twierdzą oni, iż sytuacja gen. Caba- towia miejskiego, Skonka już nie żył. - 1 il, jako podejrzani o z.abóistwo umiesz- prze Y a przes rzen 1: e OUI"\ga . 0 

nellasa jest krytyc.z.na. Wezwanie do P0111adt.o ranny ·został 20·letni Erwin Sie czeni zostali w areszcie wydziału śled· Now~~o Jorku .. w ~zasie 3dl~~~z. Qu5 min. 
broni, z jakiem zwrócił się do ludności, kierski (Polna 29) i 20-letni Henryk Ko- cze{fO, mnnc;1sz~ mz " orman .ue •. " e~ 
pozostało be:z ech·a. s1ńsiki (Po.Lnia 24). Nazwiska aresztowanych Qll'az s.zczi- Mary me odebrafa błę<k1tne1 wsteg1 

Gibraltar, 27 lipca. Ja.k ll;Sfalo?o, pomiędzy zabitym i ran I góły .morde~·stwa, .ze w~.gl~du na foczą· „Normand~·e"• 
(Pat! :- Z Algec~ais donoszą, iż 900 nym~, z 1e.dne1 ·~trrooy, ,!i kilkunas!u a wan- ce się ~och?·dzerue pohcYJne, trzymane 

oowstancow, zdąża1ących w kierunku turmKanu wynikła boika na nOze, szpa- są w ta1emmcy. Harce rowerzystów 
Malagi, spotkało w pobliżu Estepona 300 N 1· h f b k" 8 . w·· h H Lodź, 27 lipca. 
uzbrojonych komunistów. Doszło do za.- a zg 1szczac a ry I Cl unsc e 
ciekłego starcia, w cza1Sie którego zginę H • (gr) Dz~ś rano, około godziiny 8-ej, 
ło 100 komunilSJtów i 20 powsta.i'i.Ców. przełieichaina zositała przez rowe1rzystę 

Madryt, 27 Hpca. rozpocznie dziś docbod7.enie komisja śledcza 5611.etnia Józefa Mielczaireik. zamieszka-

(Pait) _- Włiaidze miejsikfo ogłaszają Łódź, 27 lipca. był briruk woc1y na miiejs~, tak, że sirai ta przy ul. Rzgowisikiej 82. 
wiadomość o przywróceniu komunikacji (gr) - Jruk wiadomo, onegdaj okol<:> zmuszona była pr.zywoz.ić ją z fabryki Straszny wypadek wydairzył się na 
kolejowej pomaędzv Walencią a Madrv- godziny 3-ej nad rainem, wybuchł groź· Geve-ra. uil. Piotrkowskiej, . w wbliiżu domu Nr. 
tem. Pierws,ze pociągi z żywnością wysia nv pożar w wytwórni chemikalii "Braci Kompletnie zniszczony został skład, 295. W chwili, ~d'Y Milelczai:ikowa prze-
nc z Walencii. iuż na:deszłv cl.o stolicv. Wiinsche" przy ul. Dąbrowskiej 11. fabryka i laboratorium chemiczne. chodziła przez jezdnię, przedeżdżał z nw 

W chwili pr.zybycia na miejsce 4-ch STRATY SIĘGAJĄ WEDŁUG PRO-
Paryż, 27 lipca. oddziałów straży ogniowej, budynek wy WIZORYCZNYCH OBLICZEJll 300 TY.:. mi.emą szyibkościią Jakiś cykliista, który 

(Pat) - Związek p<>datników wysto-
1 
twórni i przylegające doń składy zapa- SIĘCY ZŁOTYCH. nie bacząic na to, że kobieta wo1nym 

sował do premiera Bluma list, w którym I sów, stały w płomieniach. O ratunku za- Przyczyna wybuchu poża,ru nie zo- krokiem zmierzata na drugą strol!lę jezd­
domaga się ~łcszenia roczne2Q mora· grożonych objekt6w mowy już nie było. stała na.razie usrtalona. ni, najech~t na nią. Skutki prze,jecha111ia 
torjum na zalel!ł<>ści podatkowe z przed Straż zabezpieczyła natomiasit sąsi<;ooie Wbrew krążącym wersjom, nikt z byly traigrcz:ne. 
1936 r., zmniejszenia o p0łowę natychw budynki, znajdujące się na terenie Au- personelu fabryczneJ!O, ani ze służby, nie · Dyżurny Iel{arz stwi·er:d\zil wslriząs 

miastowych należności z tytułu "podał- ' gusta Kerperta. · został aresztowany. I mózgu i zlfamainie podstawv czaiszki. -
ku Hościow~g_?'' oraz udzie~enia sne:jal- · . Ogie1! natrnfił na. łatwopalne. ma.te-. Dziś, o g?~zinie 12-~j. w yołudnie zie W st~nie ba·rdzo groźnym Drzewiezio­
nych ułatwien tym podatnikom, ktorzy riały wybuchowe, wobec czego raz po- chała na m1e1sce konmqa skdcz·a, kto- no M1ekzairikową ido sz,pi'tala św. Jó­
nie mogą chwilowo zapłacić przypadają· 1 raz rozlegały 5if; f!łCśne det911acje •. Po·1 .ra zajęła się skrup1J!lat1I1em badainie.ni zefa~ 
cych na· nich r~ . 1 :wa.żną przesiZ:kOidA :W.· akcji ra.furikqw:eL sz,cz~~ów ~ i ius.taili ~8::~ 
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Zywa· reklama na szczycie drapacza chmur 
Ka~kołomne produkcje nad przepaścią ściągnęły tłumy klijentów 
magazynu nowojorskiego. - 500 dolarów za jednominutowy 

do 
występ 

. na fasadzie niebotyku 
Gen;alnq ponaq§I czlowieka-nauchq. 

Działo się to, oczyWiście, w Amery-1 - Drogi przyjacielu, możeby pan zu- zgodził. Przybywało przecież wtaśnie zajutrz wszystkie bez wyjątku gazety 
ce. Mlody łienry Banner już od naj- stał jeszcze chwilkę na górze. To świet- kilkunastu zamówionych przezeń fcito- przyniosły sążniste opisy sensacji, ja­
wcześniejszych lat swej mlodoci od.zna- na reklama dla mego magazynu! grafów, którzy rozpoczęli serję zdjęć. kiej już Nowy Jork dawno nie miat 
czal się niezwykłą zdolnocią we wspi- - Bardzo chętnie! - oświadczył Gdy Banner znalazł się wreszcie na eto- wraz z ilustracjami, na których figuro­
naniu się po niedostępnych dla innych tamten. Ja już zrobiłem swoje. Pół go- le, minęto 58 minut od rozpoczęcia jego wał wielki magazyn towarowy Biteya. 
murach czy skałach. Ale ten jego talent dziny właśnie minęło. Mogę pozostać występu. „Zarobek" Jego wynosił 24 IW ciągu 24 godzin Banner stal się staw­
byl raczej tylko sportem, zabawą, nie- dalej, ale każda dalsza minuta kosztuje tysiące dolarów! ny, a Biley miał reklamę, której cale 
wyzyskiwaną na szerszą skalę. Aż oto pięćset dolarów. Trzeba jednak przyznać, że wyda· miasto mu pozai;drościto. 
trafiła się niespodziana sposobnoć, któ- Oczywiście, kupiec skwapliwie się tek ten sowicie się kupcowi płaci.Il. Na- . 
ra go skierowała na drogę publicznego ••••••••••••••mm•••••••••••••••••••••••••••••••• demonstrowania swej sztuki. 

Pewnego wieczoru Banner siedział Sukn1·a w koper ·e 11·stem ml~łosnym jak zwykle w barze i popijał cocktail. (i z 
:::Je~~s~~~if10 s~~~;: si:~~~lo r~~t;~~ 8 • 8 I 
wiało. Nie mając co robić, Banner od D •t · 
niechcenia zaczął się przysłuchiwać ich Yf'.lam1 wyrabiany z źyta.-Meble z chemicznego drzewa.-
rozmowie. I oto usłyszał, jak jeden z Przezroczysta substancja, zastępujcąca szkło 
nich skarżył się, że założył niedawno :r. udo •po' „„e=ng.-h ol.-he1111111a1-~o' ..., elegancki magazyn, cóż jed:nak z tego, ..,; ~ ~„ ._, ~ ~ l• „ ..,... 
kiedy mimo wspaniale urządzonej wy-
stawy, nikt się nawet przed magazynem (t) Od czasu do czasu dochodzą nas lnie więcej, niż pół kilograma, ale skła- pl'lzędzy zmieści się wygodnie w ł!arścL 
nie zatrzyma. · wieści <> prawdziwych rewolucjach, do- dającą się z tak cienkiel!o włókna, że Chemicy pobili tu na jfł<YWę pilne 

- Zapłaciłbym nawet dziesięć ty- ko.nywanych w laiboraitorj:ach uczonych. dług<>ść jego wystarczyłaby na pOłącze- jedwabniki, bo nowe włókno jest trzy 
sięcy dolarów, gdyby można było choś Co pewien czas uczeni coś taim obalają, nie Atlantyku z Pacyfikiem? A jednak razy cieńsze od jedwabiu naturalnego. 
na kwadrans zatrzymać te niepow· niszczą i twoirzą na gruz.ach starego świa taika cudaw:1a kulka istnieie i jest wy- Udało się je stworzyć dzięki norwym me 
strzymanie pędzącą falę ludzi przed ta rze·czy nowe i niespo.dziewane. staiwiooa w CMcago, jako ost.aitni prze· todom oczyszczania celulozv i wynale-
moim magazynem! _ zakończył z de- Czy możemy, naprzykład, wyobr·azić bój produkcji sztuczenjfo je.dwabiu. Suk- zieniu nOIW'e~o roZJt.woru chemic-.znego, 
terminacją. sobie kulkę z barwnej materji, ważącą n;..a, uszyta z mart:eriiału utkanego z tej pozwialają~ego na wyp:rodukowame te.j 

Wtem Banner wpadł na kapitalny po- iście paięczej tkianiny, która napewno 

~~k~·: Zbliiyl się do stolika sąsiadów i Zab·1eg ch!'rurg1·czny w c1·en·1u drzewa ~~y~~::ł!'ę~~~e ;~~a~a:,~t~ejak~~ 
- Jak to jest z temi dziesięciu ty- ' załącinik do listu miłosne1fo, 

srąicami? Czy pa111 to rzucH ta;k sobie na Szpilki do włosów i stalowe szydełka zamiast lancetn chirurga Weimy teraz inny przykłaid. Uczeni 
wiatr, czy też na serjo? zauważyli, ze ziaa-no :żyta, moc.zone 

- Myś1ę to zwPelniiie poważnie, _ (z) Na niedawno odbytej w Landy- 1 dodał łiolland - „widocznie na złość przez pewien czais w wod.zi-e, i;worizy 
ofuknął go kupiec, zły, że mu przeszka- nie konferencji lekarzy hinduskich, jeden ' całej medycynie". substancję o niezwykle ciekawych włia­
dzają. z praktukujących w Indjach medyków, l Dalej sir łiolland opowiedział o WY- ściwościach. Wi stanie czystym ma ona 

_ All right. za tę sumę i!otów Jestem sir łienry łiolland, opisywał trudności,! padku, jak pewien tuziemiec spadl z WY- smak sł-0dki i może znakomicie zastępO­
zatrzymać ludzi przed pańskim magazy na jakie napotyka lekarz w dzielnicach, : sokiej palmy, odnosząc bardzo poważne wać cukier, a j.eśli połączyć ią z kw.asem 
nem nie na kwadrani, ale na całe pół odd.afonych od ośrodków cywilizacji. obrażenia. Zaszła koniitczność przewie- azohówym, oitrzymuie się mąterjał wy. 
godziny. łiolland opowiedział m. in., jak mu- zienia go do szpitala, o<Aegłego o kilka- bucb<>wv o sile znacznie włekszej niż 

_ Jak pan to zamberza uczynić ? _ _ sial ·~wnego . razu ~o konać skompliko- set mil. Chorego . załadowano n,a . ~iel~ dynamit. Te z.adziwia.iące wł•asności zia 
nie mógł wyjść tamten z podziwu. w~neJ operacji us~mę~la ka!arakty z 0-1· bla.d<f_, który do~z~zl go do n~1blzzsze1 renika żyta 'WY'Próbowa.ne będą już w 

- To moja rzecz. Możemy jui pod- !J?Jga oczu pewne~ łimd~1sk1. .Przy. za-! stac~z. Stąd poc1ąg1~m odbył się trans- najbHżŚzej pr.zyszłooci pralk.tyoznie. Z 
pisać umowę. Zapłaci mi pan dopiero biegu, tym posługiw.ał się s~pilkam~ do port chorego do s~p1tala. . . jedin~j strony zufyje się ie do pl"acy prizy 
wtedy gdv się okaże że miałem słusz- wlosow, nozyczkamz do rovotek i sialo-1 Wbrew wszelkim oczekiwaniom - wierceniu tuneli, a z dru~iei sitr<>ny sta­
ność. ' ' I wem .s~yd~lkiem. ~la uzupełnienia ~y~h; opowi~dziat lekarz - chory wrócił do nie się surowcem dla rocznej produkcji 

Kupiec wyraził zgodę i podpisał kan- bardzieJ m.ż prym1tyw~ych. narz~dz1 sir 1 zdrowia: . pół miljona kilo!!T.aitnów cukro. 
trakt. Nazajutrz zrana przed jego ma- łiolland n;i1at przy sobie ~11ka pmcetek, I W ciągu 36 lat s~: Henry Hollal1;d Będziemy wkrótce mieli meble, spO-
gazynem powstalo wielkie zbiegowisko, lancetów. i odrobinę .~okamy. ~odda w- . praktykował w Beludz1stanie. a o~tatmo rządzone z drzewa chemiczneio~ zn!llC.Z• 
które rosło z minuty na minutę. Oto ja- szy .~e. „mst~me1'.~Y doktadneJ dezyn- byt ordyn!ltorem szpitala w Kwec1e, zde nie le!P~ niż direwniiaine., ~ lżE!'~e i 
kiś człowiek w czarnych . trykotach I fekcJt i ster~hzacn, !~ka~~ usuną_l kata- n;iolo_w~ne~ klęs~ą s!raszi:ieg-o trzęsienia niełamliwe. Na l)t'!Zeis7Jkod.z1e stoi Jesz­
wspinał się po fasadzie ogromnego nie- i:aktę w .„salt operacymeJ . za k~orą sl_u- ziemi •. Jakie naw1edzilo miasto w czerw- cze zbyt wydra. c~a t~o drz~a sY:1-
botyku, z małpią, wja!.ost niesamowita zyl ov·!Jdek . v~zed domem hinduskim cu ub1egł~go roku. „, tetyozneJ!o. Jeśli ]ednak chemiikom mę 
zręcznością, czepiając się najdrnbniej- pod ~uzym cienistym . drzewem. . Obecme Holland PNybyl do Ang~Jl udaio .bn.iżyć ~~e cenę. tych dmew 
s,zych występów i iałamań muru. Mimo tych . prymitywnych w~run-1 me tylko, na url.op, lecz w celu zebrama chenuc2Jllych, me me będzie stało 1!-a 

Widok ten mroził krew w żyłach ków, operac.1a się doskonale udała 1 ko- funduszow, mezbędnych na odbudowę prr1Zes:zokdzie ipaw1szechnemu używa.mu 
'Amerykan. którzy są przecież przyzwy bieta odzyskała wzrok, - jak żartem 1 szpitala w Kwecie. mebli z substaincvi, t,rwor.zo.nvch w laho-
czajeni t\o niejednej ekstrawagancji K I k • • ' k h k• h rarotium. 
swych rodaków. Ludzi z kaMą chwilą o D ' IP§oner prZBPISD\V U" ars IC Szkło, Klt6re taili ·dl~ panowa.Jio nie· przybywało coraz więcej, tak ~e po li · - U;, U podzielniie, jako jedyna maJŁer;ja p~o-
pewnyrn czasie całkowity ruch zata~ Krezus amerykański pragnie zgłębit tajemnicę kuchni C'ZY'9ła. ieet takze powa:tnie zagrożone. 
mowany został n~ tei ulicv. Właściciel wszyst~!ch narodów Wypiera ~ inny maJterjał, który jest 
magazynu, Mr. Biley był poprostu wnle-

1 
. równie przeizroczvsly, aile zarto diostko-

bowzięty. Mijało właśnie pół godziny. (z) Z Ameryki przybył me4awno stat przed pruru 1aity wyiooifaił się z; wiszyst- naile l!iętki. W lotnictwie ta substanoj.a 
Banner znajdował sie pomiędzy 14·em, I kiem do Sheriburga paisażer, lłtórego je- I kich interesów, oddaJją<: prowaidzooie je8t już ~ólnie w u.życiu 'W'ł>Mlnie dJtaite· 
a 15-em piętrem. Wtedy Biley pomknąl l dynym celem jes•t zebra.nie jak najwięk· · swych przedsiębiOl'IStw dwum syn.0111. go, że przyjmuje kadxlą dowo~ną f-onnę . . 
windą na piętnaste piętro i otworzyw- szej ilości przepisów kucharskich. Postanowił Cll11 poświęcić reszt.ę :życia na Nawet rola PłWY w oiErzewaniu cen­
szy okno. zawołal: Paw.eł .White, krezus nzywojorski, wyk<01D.acie ptla1I1JU, który ~ął jesz.cze traln.em i~ zachwiana. Chelt'llicy zna­
c:>0000000000000000000000000<;)00(l)00000000000000000000000000000000 za czaisów S'Wej m~o.dioiści, t. ;. ikole;kcjo- leźli preparat który znak'<lmicie zaiSitę· 

nowa.n.i.a pr;zeipisów kuichair<S>kiich. 1Wie.l- pu1e J>łlil'ę w t~ dziedzinie. Jest oo ma-

Ką p I• e1 1•ako kara za zdrada kie środki piooiężne, j!ikiemi T<QZJ>O!l'1Zl\• tęirfa biała, podobna dJo śnaeft'll i Zll.aa\a W 
~ • • • cl.za, ułatwiają mu, oczywiście, znacznie chemii pad nai~ą difenvliu. PonietWIU 

I i I to z,aidanie. Nairazie White objech~ ju:ż substa.ncjia ta pruruJje w temipet'aitu-r,z.e 
W ubiegłych stuleciach kąp ele morskie rzeczne by Y całe Stainv Ziedln.<0C1J0ne. Szuka on prze zniaicznie niższei niż woda. daje ona 

surowo zakazane pisów, nie takich, ie·dnaik takie &l'O'SUje znia:cznie więcej ciepła, niz wodn·a. Przy· 
(z) Letni · sezon l(ąpielowy jest w ljako kara. Kobietę, która dopuściłą się się w normahiem gospo:dall'IStrwiie mie- tem można difonylem os?r.zeiwa~ różne 

pelni. Kto tylko może, śpieszy do wody, zdrądy, . wsadzono do klatki i kiUrnkrot- szczańskiem., lecz diottyczą-cyich ap0oja- obiekty beiz użycia niebezpiecznych wy· 
ażeby zaznać trochę ochłody w falach. nie zanurzano w wodzie. łów, właiśdwych kuchni każdeigo nia· sokich ciśnień. Jui te-raiz ~nzewJnie 
Publiczne kąpiele wprowadzone zastały Jako pierwsi uznali pożytek kąpieli rodu. Pft4'ą difenvlu znalaizło i:asfo5'0Wla1lie w 
stosunkowo niedawno. morskich Szwedzi i :Rosjanie, mimo że W Europie White ()bjedzie wszystkie pm:emyśle aimea-vkań1Skim. 

Tak naprz. w 17-em stuleciu senat w ich krajach morza mają najniższą tern kraje, szukaj~ na miejscu przepisów, Przytoczyliśmy p>M'ę zaledwie przv-
m. łiambur1fa ogłosił postanowienie, że peraturę wody. W Skandynawii zawsze odnoszących się do }>()traw narQdowycb kładów, świaidczącvch o ooraz no.wych 
„ludzie, którzy wcb-0dzą d-0 wody, ąże- i aż do chwili obecnej pra.ktyk.owane poszczegolnych. narod.6w. • . reiwe.lacyjnych niexa.z wvnaJazkach ~ 
by kąpać się i pływąć, jak gesi czy kaci I były wspólne kąpiele kobiet l męzczyzn Po dok?'llaintu te~Q zaidanr.a zaimieii:za diziedzinie c. he'llli~ która rzeczywiścfo 
ki, podlegają dotkliwej kar~e". Mniej- bez kostj~mów kąpiel?wych. . Paweł ~hite. ~dać ws.zys.tk~e przepU:y niemal p•otirafi ukręcić bicz z µiaisku„. 
,w.ię.cej w tym samym czasie zakazano I Natomiast w Anglii do teJ pory w w fo~1e ksiązk1,. lecz oswiaĄ-cza, ze 
używania kąpieli morskich we Francji. większości otwartych basenów zakaza- uczyni to tyJko ~owczas, ~~Y hc~ba .ze-
1Tam zakaz podyktowany bvł troską o ne jest kąpanie się mężczyzn i kobiet. branych przez nte!l.o przepisów dostęg-
z,drowic ludz.s.ie. albowiem ówcześni l~- Najbardziej . kon~ekw~nt_n~mi i da"':1

- I nie 100.000 sztnk:. W?wczas _uło~y je I 
karz~ uważali, że zą.wartą. w wodzie nymi zwole11mkam1 kąp1eh 1 plywama I we'.d~ug kontynent?w 1 narodow . 1 wy: 
:rporskiej sól ianwka pory ciata. są .Japo1iczycy , którzy wt8, czvli ie do ?- . ~usc1. z. dmku. Nie ~iłega .wątphwo~c1, I 

w Angl)i i we Włoszech kąpiel w powiązkowego programu wychowama.1 zte ks1~zka dta i .. s.ta. now1ć b~dz1e bardzo in· ·-----~~"!!""'--......,,._11111111 ___ , 

~ ,wo.d~~ .$._ł9_s_o~a b.v..la J.Y~pJizyczge~a... _i,~.~.?-J!l.cy ~'"'iumen't,.. 
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Tajemniczy zgon 
na dworcu w Andrze)owie 

. Lódź, '27 lipca. 
{&T) Dziś o godzinie 7,30 rano zmarł 

w 'taj~mniczych okolicznościach 56-letni 
Jasek Lemel, kupiec, zamieszkały przy 
ulicy Solnej 9. 

Lemel zamieszkuje wraz z rodziną 
w Andrzejowie. Dziś rano Lemel udał 
się na stację kolejowe w Andrzejowie, 
by pojechać rannym pociągiem do Łodzi. 
Nagle gdy pociąg znajdował się już na 
dworcu, Lemel padł nieprzytomny, wpa­
dając pod koła wagonu. 

Miejscowy lekarz stwierdził zgon 
Lemla. 

Na miejsce udali się dwaj przedstawi:. 
ciele zarządu towarzystwa „Ostatnia 
Posługa", którzy zajęli się przewiezie­
niem zwłok do Łodzi i formalnościami, 
związanemi z sekcją zwłok i pochowa­
niem denata. 

27.Vll L"Xfl!lł~ 

1200 d omów ju ·ż skanalizowan·o l 
W roku bieżącym ułożonych b~dzie Z7 kilom1fr611 rur wodocłągow ych. 
lntynlerowie zagraniczni zainteresowali się budową studzień artezyjskich w llodzt 

Łódź1 27 lipca. ten uległ zmi.ainie na lepsze i prizyłącze- rowana do rur odpływowych i dalej do 
(v) 1200 domów w Łodzi przyłączo· I nia są stosunlk«~wo liczne. wod<>diąit6w. 

nych z.ostało iuż do miejskiej sieci kana· W !"oku obecn)"!ll wykonanych zosta· Tegorioczny plan robót pnewiduje 
~izacyjnei. SkQro zważyć, że w Łodzi I nie dalszych 10 kilOmetrów kanałów, ułożenie 27 kilometrów rur WOd~ągo­
,est ogółem około 12.000 nieruchomości, przewaiżinie na bocznych uliczka-eh. Jed- wych. Oczywiście część z tych praic jest 
!o~atorzy 10 pr<>c. domów korzystają nocześnie niemal łirtwają, intensywnie pro już wykona.na. 
J~ z dobrodziejstwa urządzeń kanaliza-I wadzone, prace wod,ocią~e. Zbior· I Ostaitnie pl'lace pmy po~łębianiu stu· 
C}'Jnych. l ni:k na Budaich St.okawskich został już j dzien na Chotna:ch zostały iuż również 

• 
1~ .ten sposób d~o~ą~, jaJkim była e&!ko~cie wykoócz<>ny i obeo~e bu· zaikończone. Oby.d!W'a otwory stu~ie11-

ł.:odz.'. Jedyne tak duze m1:asto bez kwa-
1 
duie Slę komorę d0pływową, gdzie woda 1 ne mierzą pO 763 metry głębokości l po­

hzaic1i. - n·ależy do przeszłości. . dopro'Wladz,aina rurami z t><>mp, rozdzie- sfadają w naiwęższem mieiscu średnicę 
~ ile do niedawna jeszcze właścicie· i lana będzie do jednej lub drugiej komo· 14 cali. Są to zaitem najgłębsze studnie 

1~ memuchomości ~wlekali z przyłąoze· I ry zbiomikia, .wres:zde k<>morą odpływ<>· artezyjskie o tym przekroju1 jakie Wy~ 
niem domów do s.ied, o tyle obecnie sfan J wą1 gdzie w.oda ze zbiornika będzie kie· budowane zostały na świecie. Tym ra­

Masowe wypowiadanie pracy dozorcom 
zem Łódź pJ'ZOduje nietwko w ~u, ale 
nawet całemu światu. 

Budowa studzien takich, jakie wyliu­
doiwaine zostały w Łodzi jest nie·zwykle 
trudna i P!\<l!caimi temi zaiinitereoowiały 
się już sfery fachowe i inżynierowie za-

D\11 B tysiąca nowych wymGwień. - l\kcii dozorców domowych ~ra~~:!' nad. sondowanie~ .s~Clzien i 

b O 
~ b wypomporwainiem wody opozmO!D.e z;o-

\V o r 048 swyc pra·\V . stały z winy fa1bryki, w lcl~rei zam?wio-

. Ł6dź1 27 lipca. J wł~ciciele nieruchom<>ści pOdjęli odp<>-1 wydane1fo ostatnio orzeczenia oraz o po na. z.osta~a p.oa_nipa Oil'la.z z WLilV hut zełiaz· 
(k) - Jak wiadomo, ,vłaśclclele nie-I wiednią akcję na terenie zainteres<>wa· wołanie nowej komisji ·rozjemczej dla wy 1 n~h, ~oreh rud dOS!lruriczyły !la czais [11r, 

ruchomości w Łodzi, niezadowoleni z nych ministerstw, zabie~ając o rewizję dania nowe~o orzeczenia. P't dzr.z~ ycO 'źo .~~t aidnt~ .wn~bnrza 
orzeczenia nadzwyczajnej komisji roz. s u 1en. . po ruenie 1~s u.ze 1 pa-o e 
jemczej, która ustaliła nowe watunki pomporwaima. oca'Z • anahza wody wylk~-

pracy i płacy dla dozorców domowych-- Ech~ s'm1·erłelnego prze1·echan1·a kob1·ety nSJ?l'a ~ostarue .dOp•ero Vf pOł~e . paz· 
wyp0wiedzieli z dniem 1 lipca r. b. pra· U dziemik~1 . zanuast w dniu 1 li~, J~ to 
cę około 1.000 doz<>rców w Łodzi. było proąekroowame. Ne w.t:!~yrue to 1ed· 

Dowiadujemy się1 że do p<>szczegól· Szofer tak sówki został aresztowany nalk .na całoś~ 11obót ~odoc1ą,J!owych, al· 

nych związków zawodowych, grupują· . Łódź. 27 lipca. ją wydobyto, była już martwa. ?-owmn w ~tędzyczais.ie trwafo praioa na 
cycb dozorców domowych, wpłynęło w (gr) Jak wiadomo, onegdajszej nocy, , Dochodzenie policyjne ustaliło, Iż mnvch odcmkach. . . . . 
ostatnich dniach dalszycla sto kilkadzie- około godziny 11-ej, przejechana została winnym przejechania był szofer i współ· . Na Bti;dach Stokowski.eh odhy~a1ą 
siąt W}'P'owiedzeń. Jak nas informują w na śmierć młoda kobieta przez auto, dą- właściciel w jednej osobie taksówki ~IJ.ę. ohecrue . piraice zewn~tr.z.ne Md .izo­
stowarzyszeniac;h właścicieli nierucho- żące ulicą Rokicińską. Ofiarą straszne- ŁD. 82.519, Józef Kosecki, zam. przy ul. la~1ą zbiornika oid 'Pt"Zeil4k.a.nia do n.te~o 
mości, na dzień 1 sierpnia r. b. wystoso- go wypadku padła Wanda Wihan, ni.lesz Abramowskiego 20. 'wod deszc:wwvc~ oraz od izofowiam1a 
wanych zostanie znowu około 2.000 wy· kanka wsi Srebrna, gminy Brus powiatu i Zwf oki zabezpieczono na miejscu, a wody od. wp~ywow ze;winętrznych .. Po­
powiedzeń pracy. • łódzkiego, która przechodziła przez Jez- J>O oględzinach przez komisie sądowo- z::i.tem zbło.r.nń;k zo.stairu.': zaisyp~ny i 01b~ 

W związku z tem, dozorcy domowi dnie z inną kobietą, gdy nagle. z Widze- ' lekarską, przewieziono do prosektorjum suwy tr~ą ! kWlla;t~1 taik, ze na;ze­
podjęli enerifiozną akcję i ioterwenjowa wa w kierunku Wodnego Rynku poJa.

1

1 miejskiego. Kosecki został zatrzymany wn.~tm. DJ<: nie będzie zcłTadzało Jeg. 0 

li już w starostwie drOdzkiem, a w naj- wiło się na jezdni auto osobowe. do dyspozycji władz sądowych. isfoierua. c -· _ . . 
·bliższych dniach mają być wezwani na Wihanówna wpadła pod koła i kiedy • Z~:rias~owane zosta.n!ł ró~eż ko-

f;:od:ąu::ę~:r~::ii:~;;!~wa, a pO K·1edy . wybrany b0 dz·1e prezydent zg·0 rza 1 =~~-~~=~~~~t::sit:,:~tci ~~st~ 
Doz~rcy d<>mal!aią. się ~względne· 'a: . ~ • ną ~zczelnie <?s~klo.IIle i służyć b~dą _ie· 

go co{węcia wszystkich wypowiedzeń i J • . • • • • • [ dyme do o.świeitlema 'Y°ętri;a zb101rmka 
wywarcia na właścicieli nieruchom<>ści Ponowne pos1edzen1e rady m1e1skiej za m1es1ąc w wypadkru czysizczenia ~. Pozaitem 

nacislm w sprawie honorowania p0sta~ Łódź, 27 lipca. I ników nie zgłoszono żadnych kandy- będą one uszczelniooe tak, aieby żad.ne 
nowień nadzwyczajnej komisji rozjem~ (k). - Sprawa wyboru prezydenta ; datur - wybory nie dały rezultatu. vtpły~ zewnętrzne nie m~łv zame· 
czej. i wiceprezydenta Zgierza, interesująca ! Dowiadujemy się, że pon0wne po- czysClc wody. 

Z dru~iej strony informttitJ nas, że żywo ogół mieszkańców tego miasta, siedzenie nowowybrnncj rady miejskiej •••••••••••••••-
nie została jeszcze załatwiona. I w Zgierzu będzie się mogło odbyć do- Bójki · 

Notatn lk mi·e1·sk1· Jak wiadomo, w początkach b. m . . piero za miesiąc, to też za miesiąc do-
odbylo się pierwsze posiedzenie nowo- I piero Zgierz otrzyma ewentualnie pre- Lódź, 27 Iiipca. 

w nadchodzącą sobotę dnia t-go sierpnia wybranej rady miejskiej w Zgierzu, na l zydenta, wiceprezydenta oraz ławnf- (gr) W,czoraj w~ecz.orem Pog-otowie 
wejdą W' życie przepisy o zmianie umunduro· którem miano dokonać wyboru prezy. I ków. Czerwo.nego Krzyża wzywane było do 
wania oficerów I szeregowych P. P. PollcJa . denta, wiceprezydenta oraz 4 ławni-1 Ukonstytuowanie się zarządu miej- li·cznyoh bójek i n.apadów uHcznv1ch. 
otrzyma odznaczenia przypomlnalącc dystynlc- j ków. Jako kandydata na prezydenta skiego potrwa jednak chyba dłużef, Przed domem przy ul. PreKiJz.a.l1nianej 
c!e woiskowe. Speclalne znaczki mleć będzie wysunięto p. Jankowskiego, dotychcza- gdyż poszczególne stronnictwa nie mo- 98 odnieśli rainy głowy i czoła: 61 ·letni 
oolłcia śledcza. sowego przełożonego gminy, ponieważ gą w tej sprawie dojść do porozumie- dozo~ca Feliks Jooi.a:k i sy.n fogio, 23·letni 

•*• Je(lnak otrzymał on tylko 7 głosów, a nia. StantsłaW· Obydwiu raJDnvm udzielono 
Onegdal p. starosta powiatowy Makowski na wiceprezydenta, jak również na ław doraźnej pomocy na miejscu. 

dokonał lrtspekcłl sanitarno • porządkowe! na N 
1 

k 
1 

k 
1 

l • - Na ul. Limanowskiego na•padnięty 
~lśniowe) Górze. P. st~rosta wydał zarzqdze- owe o a e sz o ne w Od Z I zostat przez nieujawniiony;ch dotąd osob-
me, aby stragany przemeslone zostały z ulic n1'ków, 40-letni Latn> Opatowski. zamie-

na place targowe, a wszystkie posesje dopro- Wszgsfkie dzie<i znojdq m- - sz:ka~y przy ul. Lutomi·erskiiej 5. Odnió'Sł 
wadzone do odpowiedniego stanu. , . • •e•sce on rnny glowY. 

"'* . ~6dz, 27 lipca. j brak.u mie1sca dla dzieci w wieku szkol- - 40-letni Zygmunt .Wroteoki. zam~e 
W dniu wczoraJszyr: usiłowali pozbawić się ~v) . Wydział ~zikolmctwa Za~zącLu nym, zaś szkoły mieszczą się w budyn·j szikaly przy ul. Dąbrowsldej 30-a w cza-

życia trzej młodzi mętczyźnl. MarJan Patorck ~ie1skie.go w Lodzi, prizeiprowadz.a obec I ka,ch 0 cora~ ~ l~;pg,zych wairu111kach is.Le bójki odni16sł rany cięte . głowY i w 

(K Zl) 1 
i . ł k W m,e remont szkół powszechnych na tere- zdrowotnych i hi~1eruOZiily.ch okoiliicy oika 

rucza przez przec ęc e zy u rą , a- nie na ,.( ' -&a ' · . 
ł C , k' • • ł F . sze,,.o nua:n • 

c aw zupryns 1 przez wyp1c1e ugu, ehks Ro- R t d 
. ( . , • ernon y przeiprowll! zane są we JiOntrola russfoOJoń OJ .Eod:ti !'1ak Brzezmska 69) przez powieszenie się. We! wszys,tkich siZkołach, a w niiektóry<:h sa. 
wsz~stklch trzech wypadakcb powodem despe- one nawet b. porwa.żne, gdyż czynione 
rnckiego kroku był brak środków do tyci~ I są przeróbki lokali w celu pr:zysfosowa- Iloś~ wypadków zmniejszyła się 

*** 111.ia ich do potrzeb danej szkoły. tódź, 27 lipca. I pierwsze roz.prawy przeciwko rzedisi _ 
Ant~nl Karasiński (Krakusa 14) dostał wczo- ! W .d~ym .cią.gu trwają _P~~r,akta~je (k) -;--- N~ terenie Łodzi wydaxizyło się bioa-colTll budowlanym, którym g~żą ~-

raJ nagie ataku szału i począł demolować miesz z własc1cielam1 meruchomosct 1 placow os.ta;tmo wtele nieszczęśliwych wypad· soikie kanr. 
kanie. Chwycił siekierę I rozbił nią meble oraz ' w sprawie długoletniej dzierżawy budyn j' ków na budowlach, przyczem dwa z nich Inf~m'lllją na.is, że podjęta przez in.spek 
wybił szyby. Policja nie mogła dać sobie z nim ków na szkoły przez Zarząd Miejski. zakończyły siię śmiercią, a w kilku in· cję budowlaną i inspekcję pracy akcja, 
rady. Dopiero przy pomocy sanltarJuszów pogo ' Dotychczas zawarto umowę na budo nych, robO!tnicy do1Z111.a:li cięZkiego kdec· dała b. dobre rezultaty, gdyż VI ostat­
towla furiatowi nałożono kaftan bezpleczeń- wę specjalne~o 1tmachu przy ul. Kilińskie twa. nich dwuch tyifodniach nie zanotOwano 
stwa. go nr. 141, Poprzecznej 11, Żeromskie- W z.wiąz~u z tern, w inspekcji priacy w Lodzi ani jedne~ wypadku na budo. 
Dziś W hinacb: go 48, .Południowej 8. Trwają również odbyła się konfe.re.ncja, na której po.sta· wlach. 

prace nad wykończeniem budyn:ku miej· nowit0no pr.zeproiwadzić szczegółową •••••••••••••••-
AMOR: - „Biały upiór". 
CASINO; - „Nocne metyle". 
CAPITOL - „$wiat idzie naprzód" I „Dwie 

sikiego, prze.znac:zione~o na szkołę przy kontrolę wszystkich rusztowań w V.>dzi,, Zniszczone pl 
ulicy Olsztyńskiej, zbieau Mackiewicza. pr.zyczem badania miały być przeprowa Ony 

Budynek ten wykończ'>ny zostanie i j dzane prz~z przedstawicieli inspekcji bu W Słowac 1 i Joasie" 
CORSO: - „Ja mam temperament''. 

ście na ulicy'· 
EUROPA: - Biu ro zaginionych ludzi. 

Sprawa 444. 
GRAND-KINO - „Ręce zawiodły" 
.JAR: _ „Czarowna noc" i atrakcje 
M.IRAZ: - „Piotruś" . 

„Szczę- oddany do użytku w dniu 1 listopada U()!Wla.nej i irnsipekcji pracy. Bratislawa, 27 lipca. 
roku bież. Jak się dowiadujemy, część ruszto.. (Pat) - Zbioll"Y zbóż w Sło,wac.ji z.apo 

W dalszym ciągu trwa,ją pertraktacje wań została już zbadatJa. Na niektórych wiada.ją się w tym fioku bardzo niepo­
w sprawie wyn~jęcia lu\! wydzierfaw.ie- budowlach, smvierdzorno hraki, wobec myślnie, gdyż w wieilu okolicach plony 

. n!a 10 ~a!szych gmachów na pOm.ieszcze I :::ze go wowadzącym rohoity przedsi~bior uległy zniszq;eniu z powodu gwałtow-
nie ~z~nl. rnwszechnv~h. . . com ep1sano protokuły i przesł~no Je do nych ulew i .!!radów. Tak n. p. w połud-

PAŁACE: - „ ra1·k ~n d ziewcz.~ ta". 
PRZFllW 1 0~· ! JiF · .S'1t>r·.··•:„. kroi c wski" . _. n,„·~1··. ~~n:t ,"f.''":l.1110:l1.. ~nrząclu M1c1 ~ ~-~fo_rn:u k~rne~C'I przy starO~tw.1~ ~r<>dz. , niowo-zar.ho~n~ei C ZP,ś ci kraju, w tak 

[ ::; 1' 1<'•'·' : 7 1•i;:,·.,'J p o•:. ~ -:..:hnc w torh. '>.•P ·; 1, wntoskt~m o tdu:iramc winnych. lzwanem Za<f.orzu plo0ny zost,ały zniszczo· 
RAKJETA: - .. [ 111,.' 
~!ALTO: - „Ksiąi.ę Woroncow"~ 'rozwlia się pomyślnie, nie odczuwa się 'f1/. naijhliżsizych dniaich odb_ęd.!\ si~ ne w 75 or;c.. 
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Bezdomni mieszkają na . ulicach 
Tragedja Włodzianowskiej jest makabrycznym dokumentem dzisiej­

„ szych czasów. - Problem mieszkaniowy i dramat życiowy 
ludzi bez dachu nad głową 

Dzienniki_ przyni_osly 'niedawno z Byd A więc z baraku wyeksmitowali, a ALE PRZYCZYNY TEGO ZJAWISKA Ina które nie mofoa nie zwrócić uwagi. 
goszc~y w1adomosć niesamowitą. Wia- z cmentarza nie!„. z baraku, który prze- BYŁY WÓWCZAS INNE... '}, jednej bowiem strony jest d~iś NAD­
~omosć krotka i lapidarna, wymowna cież przeznaczony Jest dla bezdomnych, Był okres kiedy mówiło się o GŁO- MIAR WOLNYCH MIESZKAN, z dru­
Jednak w swej swoistej gr~i~: dla ludzi, których zły los i kryzys po- DZIE MIESzKANIOWYM. Ludzie mieli gięj zaś, JEŻELI ODDAĆ GŁOS STA-

„z baraku przy ul. TorunskieJ wyeksml- zbawił dachu nad głową, magistrat prze pieniądze i nie mieli gdzie za nie miesz- TYSTYCE, JEST ICH BRAK.- DLA 
towano niedawno .wd~wę .Władysławę Wło- świetnego miasta Bydgoszczy „wysie- kać. Hotele były przepełnione i BAJOŃ całkowitego bowiem zaspokojenia po­
dzlanowską z 9-cmrgiem dzieci. Nie maJąc dla" nędzarzy na bruk. A NA CMENTA- SKIE SUMY PŁACIŁO SIĘ ZA MIEJ- trzeb w tej dziedzinie, uwzględnłałąc 
się ~dzle podzla~ • . Włodzlanowska przenio- RZU, POZWALA PARJASOM MIESZ- SCE W ... ŁAZIENCE. KTO POSIADAŁ naturalny przyrost ludności,ŁODZI BRA 
sla się na mielscowy cmentarz I tam w po- KAĆ ZA ŻYCIA. Trudno nie dopatrzeć WŁASNE" MIESZKANIE POSIADAŁ KUJE AŻ 100 TYSIĘCY IZB MIESZ-
bl~żu grobu swego męża urządziła sobie się w tęj całej historii wymownej sym- MA.JĄTE1K .•.. Mieszkanie było posagiem. KALNYCH. _ 
mieszkanie". holiki. Jeżeli bowiem wierzyć faktom, Ludzie żenili się nawet po to aby mo- Powstaje więc SYTUACJA · NiIBSA • 
Ale to n~e ~szystko. ~aibardz!ei pi- a niema po~staw, aby im wiary ni~ da- gli mieszkać. I gdyby wówcza~ pojawiła MOWITA I PARADOI<$ALNA. JEżELI 

kantnym, Jezeh w podobne1 sytuacJi wo- wać, to meszczęsną matkę 9-cmrga się na szpaltach pism wia.domość 0 tra- JEST BRAK MIESZKAN, 'fO SKĄD SIĘ 
góle może być mowa o pikanterii, jest dzieci, OWĄ SYMBOLICZNĄ JUŻ DZIŚ lgedji Włodzianowskiej LUDZIE WZRU- BIERZE TYLE MIESZI(AN WOLNYCH, 
EPILOG TEJ MAKABRYCZNEJ HISTO WDOWĘ WLODZIANOWSKĄ UW A- 1 SZYLIBY RAMIONAMI NIEJEDNYM Sl(ĄD BIORĄ SIĘ OWE CZERWONE 
RJL Wiadomość głosi bowiem w dal- ŻAĆ NALEŻY ZA „U MARLĄ" dla ŚWIA ZAŚWIECIŁABY W OKU ŁEZKA NAPISY „DO WYNAJĘCIA"? 
szym ciągu, ŻE WŁADZE MIEJSKIE TA I LUDZI CYWILIZOWANY~H, WSPÓŁCZUCIA ALE OSTATECZNIE Zdawałoby się, że coś tu Jest nie w 
NIE I<W APIĄ SIĘ NARAZIE Z WYEKS· DLA LUDZI, KTÓRZY, NIE ZNALEZLI WIĘKSZOŚĆ POTRAFIŁABY SOBIE porządku, że „coś" tutaj nie zgadza się 
MITQW ANIEM WLODZIANOWSKIEJ DLA NIEJ POMI~SZCZENIA WŚRÓD ZJAWISKO TAKIE WYTŁUMACZYĆ z faktycznym stanem neczy. Może 

Z CMENTARZA, GDYŻ NIE POSIADA- ŻYWYCH„.. I UZASADNIĆ. OT. POPROSTU _ więc statystyka Jest nieścisła? Nie? 
JĄ DLA NIEJ ODPOWIEDNIEGO LO- Nie zajmowalibyśmy się sprawą Wio GŁÓD MIESZKANIOWY"... ROZWIĄZANIA TEJ POZORNEJ ZA-
CUM.... dzia!ID~kiej, tak. ?bszernie, gdyby niej" Dziś czasy są inne. Głód mieszka-· GADKI SZU.KAć TRZEBA NA ULICY ..• 

to, ze Jest ona me1ako syntezą warun- l niowy należy do przeszłości a NIEMA Wystarczy bowiem odbyć nocny spa-
·. ków, yr jakich drziś żYJe poważny odłam POPROSTU KAMIENICY, ABY NA JEJ cer po Lodzi, aby znaleźć te odpowiedź, 

"=I I I Tu ~„ I ludnosci. BRAMIE NIE WIDNIAŁA CZERWONA aby przekonać się, żE CAŁE FALANG! 
f.A.A.)..(J • I.( (/' • „ Włodzianowskich jest dzisiaj wiele, KARTKA Z NAPISEM: „MIESZKANIE BEZDOMNYCH NOCUJĄ WE _ WNĘ-

------- i nie tylko w Bydgoszczy. NIE WSZY- DO WYNAJĘCIA". A WIĘC MIESZKA KACH BRAM, SKLEPÓW I NA ŁAW-
PROGRAM ROZGł.OśNI t I>ZKIEJ SCY WPRAWDZIE OBIERAJĄ SOBIE NIĄ SĄ! I MIMO TO LUDZIE MIESZ- KACH W SKWERACH MIEJSKICH. 

- POLSKJEGO RADJ2_ , ,,PRAWNE MIEJSCE ZAMIESZKANIA„ KAJĄ NA CMENTARZACH. I tutaj wła- WYSTARCZY J)DBYĆ CHOĆBY RA? 
PONIEDZIAl.EK, dnia 27-go lipca. NA C.lhENTARZACH (za życia), ale nie!śnie tkwi istota tej doniosłej zmiany, JEDEN TAKI ŚPACER, ABY UJRZEC 

„6.00-6.03: Pieśó. „Kiedy ranne wstają zo- mniej jednak, stanowią wielkiej miary I która dokonała si~ na tym odcinku, na ~ATKĘ W ŁACHMANACH, l<TóRA 
rze : 6.03-6:23: Muzyka (płyty). 6.23-6 28: Pa- zagadnienie społeczne, które dziś zwła-1 przestrzeni ostatmch kliku lat. DA W- 1 ULI DO Sll~BIE DZIECKO W KO­
~ę33mfom~cy1. 6-28-6.33: Zapowiedi pr.ogramu. szcza, w okresie teoretycznych sporów NIEJ NIE BYŁO BOWIEM GDZIE SZULI i ŚPI NA KAMIENNYM PU· 
ty). : ~g:_~~~afJii~~~it501X':·20 : M~zj~a 1\Pir,: na temat. .. inflacji, deflacji i „nakręcania ,MIESZKAĆ, A DZISIAJ NIEMA ZA CO CHU ULICY ... Tutaj tkwi odpowiedź! 
Przerwa. 11.00-11.57: Połud:fo°~ ·koncert ~ koniunktur", nabiera cech specjalnej do- !MIES.ZKAĆ!... _ „Sprawa Włodzłanowskłel" Jest prze 
~łY\· P t. „Podróż po Pols~e·'. 11.57-12.00: Sy- niosłości. i Problem mieszkaniowy, ujmowany- to symboliczna. Jest ona wstrząsającym 
l~~roń~~f:Zri~~a;~~~;s~1;.~3: 3e~!:łw!t0-{ty: ~ezdomni byli zawsze, nawet przedi!z tego właśrtie punk!u. ~idzenia, it?st -wy taktem oskarżen.ia i lł!ak-!łbrycznym- do-

ży Mariackiej w Krakowie. · woJną, nawet wówczas, kiedy o wspól- jsoce aktualny rówmez t na tereme Lo-1 kumentem czasow dz1sieJszycb. 
12J.03~1~.13: E?-ga~anka dla robotników p. t. czesności mówiło się .,-dobre czasy"; - dzi. Zachodzą bowiem aż trzy zjawiska, ANT. W. 
" unack1e święto - wygłosi red. Wacław 
Wagner. 12 13-12.23: Dziennik południowy. 
1223-13.15: Muzyka płyty z Warszawy). 13.15 
-15.27: Przerwa. 15.272-15.30· Łódzkie wiado· 
mości giełdowe. 15.30-15 45: 'Wiadomości gos­
poda:cze z W,a_~~zawy. 15.4~716.00: „W co się 
będziemy baw1h - transm1s1a z ogródka dzie­
cięceg? lł W:ił;11ie. 16.~0-16. 4~:. Koncert w wy­
konaniu Orkiestry FI!harmon)l Warszawskiej 
pod dyr. Józefa Oi:imió.skiego z Ciechocinka 
(przez Toruń). 16.45-17 00: „Podwórko i świat", 
pogadanka, wygł. Wanda Woytowicz-Grabió.ska. 
17.00-17,50: Płyty dla dzieci. 
17.50-18.00: „Z wędrówki na bystrej wodzie", 

pogadanka, wygłosi Bronisław Romaniszyn 
· (z Krakowa). 

18.00-18 10: Muzyka (płyty). 
18.10-18,15 O wszystkiem potroszka. 
18.15-18.35. Muzyka z płyt. 
18.35-18 50: Koncert reklamowy. 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00-19.30: Recital śpiewaczy I. K'aszowskiej. 
19.30-19.55:. ~rje i pieśni w wykonaniu Sławy 

Orłowskie). Przy fort. Wł. Walentowicz. 
19 55-20.~0: „Legenda o sonacie księżycowej 

Ludwika Beethovena - reportaż .Wiktora 
Junoszy-Dąbrowskiegp. 

20;30-220.45: „Łodzią żaglową przez ziemię po-
morską- feljeton wygł. M. Zydler. 

20.45 - 20.55 Dziennik wiecz0rny_ 
20.55 - 21 .00 Po~adanka a!<tu rt lna-
21.00-22.00: Konceit w wykonaniu Orkiestry 

M;:irynarki Wojennej z Gdyni (przez Toruó.), 
22.00-22 10: Wiadomości sportowe ogólne. 
22.10-22.15: Wiadomości sportowe lokalne. 
22.15-23.00: Wielki koncert muzyki polskiej z 

dziedzińca wawelskiego w Krakowie, w wy­
konaniu Orkiestry Symfonicznej P . R. pod 
dyr. Grze~orza Fitelberga i chór mieszany 
pod dyr. Bolesława WaUek-Walewskie•lo i 
Adama Kopycińskiego. „ -

AuDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. ANGLJA (Nat. Progr.): Wieczór op~r ko­

micznych. 
20.15. LENINGRAD: Polska muzyka kameralna 

na kwartet smyczkowy. 
20.23. PARIS P.T.T. Recital śpiewaczy. 
20.30. WIEŻA EIFFLA: .Koncert symfoniczny. 
21.00. ANGLJA (Nat. Progr.): Recital skrz. 
21.00. RZYM: Koncert zesp. śpiewak. włoskich. 
21.30: ANGLJA (Reg. Progr;) Koncert radioork. 
22.00. POSTE PARISIEN: Trio d-moll Men-

delssohna. 
22.15. SZTOKHOLM: Koncert orkiestry wosk. 
22.30. ANGLJA (Reg. Progr.): Muzyka tan. 
22.30. KOENIGSWUST. Muzyka baletowa. 
2250. KOPENHAGA. Muzyka taneczna. 

Urodzaj na owoce· 
Wieśniacy zostawiają towar na łargowiskacb, nie mogąc go sprzadać 

_ Łódź, 27 Liip~a. I W r.oku bieżącym ~br0dziły ~~zo \tek dobre~ .urodzaA. są bardzo. ~e. 
(k) - Jak nas inEormuie łódzka izba i dobrze truskawki, ktorych m1elismy P()wtem izba roLmcza sy~aillZJ1llj0 b. 

rolnicza, tegcr0czny ur0dzaj na owoce j znacznie więcej, niż w rioku ubiegłym., dobry urodzaj na śliwki. krtóryich ma być 
przeszedł wszelkie oczekiwania. Dużo było tak.że czereśni, a wiśnie, wsku dwa razy więcej, n.iż w roku ubiegłym. 
•••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••~•ci•••••••••••••••••••• Dobrze ZlapOfWliadaija. się także zbiory 

Zml. ~na lokalAI urzędu' Hl PDCZID\VY"h '. ~:t=~s~~;t:;;~ie=~h :~::~ U W U I będzie nieco mniej, niż w roku ubiegłym 
Boczne ulice nie będR pokrzvwdzone l ~o poz:a:tem mamy .w8!7-yw, Jm da 

~ • _ wno me niotoWaiillO tak niiskiich cen ogór· 
Łódź, 27 lipca. uJi,c od siebie. Nieiszkodziiłoby to gdyby I ków, k~ustv i :::na/1'1chWti, jak oibecinie. 

(v) W naibHższym czasie nastą1pi zmia boczne uQice równ1eż posiadaiły własne W. związku z tem, zaobscrwowan(l 
na lokali urzędów pocztowych w śród· urzędy pocztowe. Tymcza:sem jednak h. charakterystyczne wypadki, świad· 
mieścin. ulice poifo,żone dalej od śródmieścdia są czące o szkodliwej nadprodukcji warzyw 

Konieczmość zmi1a111y lokaJli urzędów wyraźnie pokrzywdzone. w roku bieżącym. 
podyktowana zostaila wadliwem ich roz Narazie wfadze pocztowe w Łodzi Wieśniacy, ktÓTIZV sprowaclzili do- Łoi 
mieszczeniem. UJkfadają specjalny plan rozmieszczeń dzi na targowiJS1kia ZOOJczne ilości warzyw 

W dobie tworzenia nowy.eh a1gevd urzędów pocztowych, w ten SOOsÓb, aże i nie mo.,l!li ioh &pnzeda.ć, zostawiali cały 
i urzędów pocztowy.eh starano się prze- by każda dzielnica miasta m~ła Jedną- towar n~ ry!11ru, . nie chcąc ~ spOWrO· 
dewszystkiem uprzystęipn~ć korzysta- kowo przystępnie korzystać z urzędu tem zab1erac do domu. 

nie z poczty d!zieLnilcy ha:ndilowei Łodzi, h;b agencji pocztowei. . Pr,zed dw?IDa t~~·odiniiami _ po. tair~o­
jalka mieś.ci się w śródim1,eścLu. W sJmtek W związku z tern szereg urzędów po w~sku w Kahsrzu, k1edy truska-v.rlk1 sprze 
tego pokrzywdzone zostały ulice bo- c.dowy.ch ze śródmieścia przeniesionych dawano po 4 grosz~ za kilGl!r:W i mimo 
czne. zostanie na boczne ulice. to, brak ,był? ?~ ru.e naib~;ow .- rOz-

W śródmieściu bowi:em Jest obecnie Zmiany te wejdą w życie w końcu i!0 rvczem ~iesntacy zawi~zli ld!~a fur 
zbytnie nagromadzenie urzędów pocz- l p1zyiSz1ego miesiiąca, przyczem ustalone tych owocow nad rzekę 1 wrzucili cały 
towych, przyczem niektóre z nich Zdlaj· . wstaną nowe a1ckesy. towo ~~~J(}dy. 

1 
. d .ł . .l 

dluiją się w odle·gfości zaledlWlie dwuch ! . s .10 upa Y me .wyr~ą z1. Y zau-

••••••• "••••••••••••o••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• nych .szk~d w wairzywmctw1e a.:i1 w sa­
d01Wmctw1z: uro.d1Za1 na owoce 1 warzy-

- · ,.ar złożył dar na do·· 
zbrojenie A 1 m i i . zy• do dysnozycji G1111. 

• Rydza Smtqleao + 

wa iest doskolilały i to na tere-nie całego 
wojewódiztwa łódzkiego. 
MUMII z; 51 ; ; 

UtA.1 · .r • 

CAPITOL WSPANIAŁY PODWÓJNY PROGRAM! 

~,:,~;~~~~i~~".~"n ' ••morn drnm•' „1,_ • I ;, S"f IJ''b"YnmlJ i'il' fj'$'kTe " 
Dziś premjera ! 

Balkon 
54 gr. 

I miejsce 
1.09 

Parter 
85 gr. 

„SKANDALE MILJONERóWł' W rol ach g ł ównych: Tola Mankicwiczówna -
Re.żyseria: R. Leonard, - Role główne: Clark, W. Conti - Maria Modzelewska - w. Walter, 
~~tilM:A.~ _,. , ·,, Rewela.cy.jaa zniżka ceJil 
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. 
Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogd~n Lol. 

CZŁO·WIEK SZUKA SPRAWIEDLI OSCI.„ 
Sensacyjny romans wsp6łc~esny 

• 

322 
STRESZCZE~IE OSTA!Nl".H ROZDZIALOW. ,i, trzymajctc w rę'.;e gazetę, przyskoczył I Chwycitł Nugata z ca.Jej silly z;a ra- ! jubHeusz„ .. Ach, ni1e, to absurd, absurd! 

łfaleck1, pracowmk bmra Wernera, na- • o · · ł · t ć I W · :n~, +n . · 1• •· d t rzeczony Wikty Rogoszówny, usiłował oo i,ogiosza. . ml.JO!Ila t począ I111tm p·o rząsa , m11arę, JoaU\. zas~nawJiai1 ~1ę na ~ 
skra~ć. z .kasy p_ieniądze. Zastał go przy tern - ?atrz!.„ - mó:-Vtill teraz gło~em, I - No, mów pan, mów pan, co pan ; spm~~· rozpraszały się w mm resztk11 
Werner 1 z~us1ł do _nap!sania listu,."". któ- strzępnloinym przez s1J:ne wzruszeme.-

1 
ma powied:z1eć!.„. Kto to Jest, jeśli nie nadz1~1. 

rym lialeck1 przyznaie s1e do ~radz1ezy. Patrz! Patrz! Wi:dzisz tego cz!lowliieka? .. Werner? I A.z począł sa:m sohie się dzdiwić, że 
Walery Nugat spotkał na uhcy Wernera p · d:z ·,.11 • t k · •k I · ··· to N t t f,j•• 'ć · i począł go gonić, krzycząc, że to jest Krau- . owie ~ czy w~u:zisz g-0 ai samo, Ja - To Alfred Krauser!... Alfred Krau- j s ~a . uga a ~o ~a ' ~y uczym i:a num 

ser. R.ogosz :idał sie z obłą~anym starcem Ja? Pow.redzJ... . . .. . ser!... _ krzyczał Nugat, wymachując i t.a~ue ~1.Lne wrazerne,. ze potrafił 1m dać 
na brzeg Wisły. Przegląda1ąc gazety, za. Jan przyJrz.al si~ f.otograbi liugona gazetą _ Miałeś rację że on nie wyje- I wiarę..... . 
uważył fotografię Wernera. \:Vernera, którą oglądał przed ki:lku mi- h ,1 • 0 · t W ' „ 1 z · "ł 

1 
Owszem, ni,e wątpiH już dizii1s.iaj o tern, . . b,.Jl· . k' k .. c at.... n 3es w arszaw!le.... m1em . . K . . b ł k ł b p mkn . t d ł . nutaIDJJ w ga:zec11e o V'r. wzl11il>an i z o azn r.azwi:sko 1 1 ze rruus.er zyJe, y prz,e o!l1any g ę o-

~zy . . 'wąszy ocz:y-, Sil1U • omys Y · jubiJ.euszu. · ····· . l ko: że tamta zbrod!nda przed piętnastu 
c~ tez Elzb1,~t~ n:iu PO'Y·Le? Moze w~góle Zd'ziwiiony spojrzał na Nugata. Rogiosz poczuł s~ra~·zlL~y szu'.11 po:d i Jaty była jakąś makabryczną f:k,cją, nie 
me zec~~e ]Ui; s~~ z mm ~oba~~:'ć. ···~ ~· - Naturalni1e, widzę tę fotografię ... : cfa'Sz:ką .. Mnał wrazeme, ze to_ ~111e V::: \ vmi.a!by j.edniaik odpowiedz.ieć na pytan~e: 
. To Jak~s duwna _kobueta trudno 10 liugion Werner, znany przemysto-. s._a ptyme obok, ~Je huc.zy potęz11111e jak1s 1 czemu Alfred Krauser, poważny prze-
Ją zrozun:11eć.... S:-zyzby .doprawdy za- wiec... I gigantyczny wodospad.... 1 niyslowiec, symulowaił swą śmierć? 
k~.ch;ła s~ę w mm, tak Jak o tern mó- - Kto to jest?!.. .. - zatrząsł si1ę Nu- . A pop~zez ten straszlLwy to">k-Ot p·rze ! Czy tylko poto, by zemścić się na 
wda.···· , . • 1 lga·t. i podn~óst w górę ramncma. -Kto. dz1.era S1Lę ,krzyk , ~aeregio Nul?ata, ! n!m, oo J~nii1e Rogosztt? ... To wydaje się 

Zaga~ka, za~ad'ka:·•· , . to Jest?!... I ~i:-zyk, w ktorym dz:w1ęczy nuta trium- I ta.rdzo meprawdopodobne!... , 
. I to ciekawe. co Ją łączy1o z BLru- W tej chwili Rogosz doznał jakby tu, nu~ sadystycz.neJ r·oeikoszy: I - Dopóki nie będę wiedz.fał, poco 

mec?...... . tl"' t ł "? olśnienia. Jakaś jasność przeleciała przez 1
1 

- Znalazl1em Alfreda Krausera!... or .. to wszystko zrobi~ i j1aik bo zrobi'!, nd1e 
. zy 1. z mm ". H OW2; a:··· .. jego mózg. Znala1złem Alfreda Krausem ... Już teraz potrafię wskaizać nań pakem, choćbym 

W ka"Ldym rnzne - Brrun byt w meJ Ale nie, ni!e włerzyl temu, bo to n~ie- . on mi ni1e udeknhe .... Wiem, gJzie mi1e- wuedział napewm.o, że ten a ten - ro 
za:lmc~any P? u51~Y:·· możliwe, bo to w głowie pomieścić się 1 szka!. .. W1em, jalk SJię nazywa!... Oono!H 1 Krauser!... 

kD~rwm1 a hiiskronab. ntotoryc~ny opry- nie może„„ · i I Pomyślawszy tak, zbliżyl się znowu 
sze 1 e eganc a, , oga: a Pa111Jl.... 1 do Nugata. Trzeba z nim pomów~'Ć, mo-

. Rogosz mzmysla nad .tern wszyst- Rozdział 24~ jże on ma jakieś dokładnii·ejsize wiado-
M~m, wsłuchruny w rytmicziny poszum (I . . fi mości? ... 
WLS~„„ . u~OOJlem ro.u, ·~ on ;~s„ I Nugat trwa:t w tej samej pozycj!, oo 

I. Jedna myś~ tkwi? .w Jego. rnó2'.gu: co Jl ~ „ I przedtem, wpatrując silę n:iiernch-0mym, 
pow.1e_mu Elzb1eta o 1eg<? ta.Jemmcy?.„ f*r~deDI Jarauserem ' zahypnotyzowanym WZ!rak:iiem w foto-

Snu}e ~a ten temat naJśm11e~s~e przy- .I •••\grafię Wernera w ga1zecile ... 
puszcz.e.nu~, coraz faintastyczme]'sze, co- Trudno op1sać, co się działo w tejl Czyżby Werner był rzeczywiście Siedział na złi::mi z poidwiniiętemi 
raz i_:imeJ prawdopodobne.„ . . · 1chw~H w d:u.szy Rogosz.a, jaka 0dbiywata Alfredem Krauserem? Trudno dać \\-ia- PC:d .siuebi1e_po turecku nogami i k1wał się 

. 01cz~na to go męczyć, w_ięc_ kieruJe się w nim walka na}różnorodnii1ejszych 1 rę sl·owom czlowi1eka, dotkniętego obłę-1 miarowo, Jak wahadło - naprzód i wtyl. 
mysi w 1111n ,ą stfloinę - ktt W1kc'l'e.... uczuć.... I dem, trudno zaufać im bez zastrzeżeń Wyglądało tak, jakgdyby byil pogrą-

Co O'llla t>orabi1a, jak żyje? .... Dawno, 1 Wi1ara i zwątpveniLe radość i rozpacz i oprzeć o ni1e wszystkiie swoj,e nadzieje. żony w kontemplacji. 
·01 dawnio o niiiei ndle myślal, bo mbał bardzo!_ wszystko to prze~aliło si'· przezeń: - Rozsądek mówJ: niewolno mu wie- Na odgłos krnków Riogosza d1rgnął 

przykre wspomnienia, raniące serce oj- 1 z rozmachem rozpętanych i„ywiolów, I rz.yć, bo to jest czl10wiek nieświa:.lom i odr~chowo ukrył gazetę z.a plecami, 
cowsk.ie.:. . . . I wstrząsnęło nim potężTllie... I tego, oo mó~i i czyni, serce jedn~~ rra- widać, ,w obawi~e. że ktoś zechce mu ją 
. Na1w1ęceJ ~olał?. ~o, ze m~ mógł. z~- i To trwało może kilka sekund, nie-• gni1e wi.erzyc .... Tedy trzeba dac głos odebrac. . . . . . 
mteresować SLę blazeJ losami córki, ze 1 więcej, a jemu się wydało, że przeżyłj i sercu i rozsądkowi... Gdy zonentowal Silę, ze me grozi 
P.ie wolno mu był·o choćby 1>0rozmawiać ' epokę... I Rogosz t:oczy w sobie walkę. mu żadne niebezpieczeństwo, uśmiech-
z nioą o najobojętJ?i:ejs2ych. s~rawach... I Gdy wrócH po chwili do siebie. gdy Krauser.... Krauser .... - powtarza nął s1ę życzJi.w1e i ski1emwa~ na Jana 

Po tern, co m1ędz}' nillm zasz.ło, po się ja;koś opanował, mala2ł w sobi1e jed- ki-J.kakrotm1e z uporem, jakgdyl.Jy chcia\ oczy, przesinute mgłą zamyślenia ..... 
tern ost.aitniem itch spotkanitu, kiedy to 1no tylko uczucue: zwątpi·en1e. si.ę oswoi1ć z tern nazwi·ski,em, ja:kgdyby ChwHę milczał, poczem ożywił się 
uciekł, przerażony, do Kurk·JWa, ni:e I Obojętnym wzrokiem spojrzair na le- chciał je sobi1e wbić mocno w pamięć.-· nieco i, podnosząc ga'z,etę do ręki, za­
mial odwiag.i pokazać S>iię teraz córce na ~żącą oo ziemi gazetę, potem na Nugata, Czy 1'0 możliwe, że Werner jest nim do- wolał z tr i1umfem: 
oczy... jktóry uspok()i1l siię już zupełnie po wy-.prawdy? ... Jest nim, jest nim, chcę wie- - ZnalazJtem Alfreda Krausera, zna-

Nue, nve - diopóki nie będzi1e mógł i buchu, mrucząc tylko coś nuenozumia- rzyć, że nim jest!... Przyjrzę mu sit: do· Ir.złem!.... Piętnaście lat czekałem na tę 
Wnkci1e powiedZiveć cal ej prawdy: że jest! lego do s~ebi-e, poczem oddalH ~1ię o kil- kiadni1e zbliska i być może - odnajdę chwilę, aż dz.i1si1aj stało się to, co się stać 
jej ojcem - niemoże nawet o ni1ej my- l ka kroków, iakgdyby w poszLtk~waniu podobieństwo, poznam go, !Jędę mia! musialo!.. .. A chociaż uciiekł przed·e mną, 
śleć... 1 samotnośai. pewność, że to cm!... To co wtedy!' ... P.Jie omini·e go moja zemsta, o ni•e!. .. Już 

Więc i te myśli odsuwał od siebie, by I Nugat skierował nań wyczekujące spoi-I Pójdę do poHc)i, do prnkuratora i pe- teraz wi·em, gdzi1e on miiesz.ka, jak się 
niile rainić sobie serca.... I rz.en:i1e, nte odezwał się jednak ani sło-1 wiem: o tom z.nalazł człowieka, któregom nazywa ... Pójdę dziś do ni·ego, pójdlziemy 

- O, diz:liecko moje najdroższe!...! wam. niby zamardowaił przed pi~tna::.tu Int~. razem, dobrze?... Bo i tob1e zrobił on 
Córu~hn10 jedyna!. ... - s:ziepcą tylko jego 

1

1 Tyl'k!o :wargi j~go . poru~zafy się bez a. który żyje!.. .. U:wi1erzy. n:ii? ... ~igdy, krzywdę, ~rawda?!.... . . 
warg.1. przerwy, J1ak w C!'cheJ modhtw:e. mgd'y!.. .. On przecie będz11e się zapierał... I · W g!osve Nugata. brzmiała nuta po-

Nagle k1rzyk mzlega s1ę tuż przy nim: 1 Usiirud!szy opodal na dużym kamieriiu, '!Wtedy zażądają od mnie ja1k1i1chś dowo-1 wagi. Ni•eoczekiwanve wybuchnął śmi1e-
Przejmujący, nile mający w sobie nk \fan zanurzył twarz w dlonii1aich i zamy- dów, a jaikiie ja im mogę dać dowody?„. I chem. 

ludzkLego. Jakgdyby wycie psa.... śl~t się głęboko. I Przyprowadzę im jednego, jc:·.1.ynegc: - Ni.ech mi pan pokaże jeszcze raz 
' Rogosz zna ten krzyk dioskonale - Nad tern, co usłyszal przed chwilą świadika: Walerego Nugata, starca po-I tę fotografię .... - wyoiiągnął Rogosz rę-
pamięta g.o z Kurkowa, gdzie usłysza,;tl' z ust Nugata. Ni·e mn:łł bynajmniej wra-1 zbawi1onego mzumu ... Cóż on p0traf: po- ·· kę po gazetę. - Przyjrzę mu się da­
go poraz Pi·e~wszy w „czarcim dw_orze". żenta, jakoby zagadlka, która dręczy~a I .wi·~~z.ileć? Że ~echa!. Kra~se~ P.n~z pięt- ; kl~~ie, może i ja go pozn~m„.. Kiedy 

Zerwa,ł się na równe nogii. go od tylu, tylu lat, zosta·ła O'Stateczme r,asc1e lat poc1ągam1 po sw11ec1e i przed 
1 v;1dz1aJliem go poraz ostat.rl!l, wyglądał 

. - Co si1ę stało?.„ - zawotal, rozwJązana. kilku dnilami zawitał do Warszawy ... i zupełnie ]naczej .... Tak wtaśnie, jak na 
wstrząśn~ęty do głębi i zwrócii oczy na I Przeciwniie - b~ł~ te~a:z bar~2iej O~razu m~chhą ręką ~ t~ sprawę, bo fotografji, którą pan ma w kieszeni. ... 
Nugata. zagmatwana, bardz1eJ mezrozum1ała, wiadomo, ze Werner s1edz.1 w Warsza- (Dałszv ci·ąg J•utro) 

Obłędny sfairzec przestał krzyczeć niż dotychczas. . w~e od wiilelu la•t, obchodzi nia.wet swój .::: 
~·•••••••••••••••• • ••t•••••••••••• o•••••••••••••••••.•••• • t t ••• •••••••• •oo•~~~•~•e~....,..•••o.00«0H_..•„~~„.„.„.„.„.„.„.„.„.„.„.„.„.„.k'!~~·„•~•~•~•~•"•• ... 

Jako muzyk Kuba może 
Być dla wszystkich świ~tnym wzorem, 
Oto dziś ma pierwszy występ 
ft.zed SWfDl noW)'.m J>rołesorem. 

Przygody bezrobotnego Kuby 

Na~le spać mu się zachciało 

Więc się zdrzemnął w parku trochę. 

A tymczasem mu do trąbki 
WlałY, lllł'.dło dzleQI @locbe... 

Spioszek z niego jest nielada, 
To też spał tak do wieczora, 
A gay zbudził się o zmierzche. 
Pobkld •et do ~on. 

Z namaszczeniem i powagą 
Wzniósł do góry dumnie ~Iowę, 
A tu - zamiast pięknych tonó\17 
Płyną baókl kolorowe..-
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Żg.€ie Pobt„onic ! Runął z dra~~ny. 
. Lodz, 27 hpca. 

Z ramienia zarządu wojewódzkiego w Łodzi dla dz1ec1. Robótki te zostaną na Jesieni wysta- . zam przy ul Piłsudskiego 55 uległ 
WIZYTACJA PóLKOLONJI. l kursy .ro?ót s:iydetkowych, kwiatów. i zabawek I (gr). _ Wlad~slaw Wawrzyniak, 

przybył do Pabianic P radca Przedoetski kie- wiane na pokaz, sprzedane, a zysk czysty prze- I , . . . . T , dl . 
27 LIPIEC 

1936 
o, rownik działu opieki społeczne! celem dokona- znaczy sie na gwiazdkę dla ubogiei dziatwy. . wczoraJ meszczęs l't'emu . wypa rnw1· 
&' nia wizytacji półkolonii letnich w parku Wol-1 ó I podczas remontu m1eszkama. Wawrz~~ 

. God~iny ranne zapowiadają sie n:eszczegól- naści. j DRUGI TURNUS K.OLON.JI I P LKOLONJI niak znajdując się u szczytu wysokie] 
nie. Juz koto godz. 8·ej narażeni jesteśmy na Wizytator po dokładnym zapoznaniu z cało- . . .. LETNICH. . . . drabiny stracił nagle przytomność i ru-
różne pr~y~rości ze s!rony osób starszych i nie- kształtem sprawy stwierdził należyte prawa- W dnrn dz1s1e1szym 110 dzieci. z P~biamc W k k dl d 
poroz~uema . z wspolpracownikami. Do godz. dzenie kolonii. wyjeżdża do Ni%b?rowa V: ~ielecki~. Dma 1-go nął na podłogę.. s ~te upa rn . o-
10-eJ ~ue nalezy. załatwiać spraw w:nGagai:i-.ych sierpnia r. b. wy1adą .dz1e~1 do Liskowa P~d znal on zlamama nogi. Opatrunek ume-
szybk1ego zakonczenia ani wdawać Się w spe- ROZSZERZENIE SIECI TELEFONICZNEJ. Kalisz. Z dniem 3-~? sierpma otwarta .zostame ruchainiający nałożył poszkodowane-
kulacje. Nastepny okres do południa nadaje się PAST przystąpiła do wydatnego rozsze- druga tura półkolon1J w parku Wolności. mu dyżurny lekarz pogotowia miej-
do kupna i sprzedaży ziemi i rzeczy oocb0dza- rzenia sieci telefoniczne.j w południowej części ó nROŻ"'K k 
cych z ziemi jak np. węgla, metali i t. ::>· Godz. miasta. Założone zostały nowe kable oraz za- POSTOJE TAKS WEK 1 Dus .., • s i ego. 
13-ta sprzyja wojsku i policji. Od ,godz. 14-ei ciągnięto przewody na stupach. Starostwo powiatowe w Łasku w:vdato roz- D .a. )/ tek 
do gpdz. 16-el nie należy zawierać znajomości porządzenie, mocą któreito postoje taksówek i 3' .... ur ap 
z osobami płci odmiennej ani przyjmować słuź- BRUKOWANIE ULIC. dorożek w Pabianicach zostały unormowane. - Nocy dzisiejszej dyżurują nn .>tępuiące ap-
by domowej. Nast<>pne go'-'zi'ny sp_rzyiai·" rolni·c- Mianowicie: cztery punkty sa przeznaczone na teki: S. Kon i S-ka (Plac Kościelny 8), A. Cha-

" u· ' ... G<>sto zabudowane ulice Boczna i Bracka t 1 t · ś dk, lokomocil ) w · · S k p · t twu I" górnictwu i przynios" zainterescwa·,1·.·e ar- " 8 a e pos OJe ro ow · · remza (Pomorska 11 , • Wagner i · a \ 10 r ·• nareszcie w roku bieżącym otrzymały. bruk na 1) Ul Gd 'ska róg Placu GenerA ła Dąbro- ) z l · s k (Pl t'·styezne. Począwszy · od godz. 19-ei· dzi' ałai· a " · an " kawska 67 , J. ahtcz dewlcz i • a ac 
J całej swej długości i naprawdę nabiorą wyglą- I · ) M ujemne wply.wy dla stanu zdrowia oraz dla osób du ulic miejskich. ws Gego. Boernera), Z. Gorczy11skl <Przejazd 59 . · 

urodzonych w marcu i sierpniu. WieczHem na- 2) Plac Generała Dąbrowskiego w pobliżu Epstein (Piotrkowska 225). 7 Szymański (Przę 
Jeży zaniechać wszystkiego co nie jest koniec.z- Brukowanie oraz przebruko\vYwanie róż- kościoła św. Mateusza. dzalnlana 75). (p). 
ne i co można załatwić w dniu jutrzejszym. nych ulic w roku bieżącym zostało wydatnie 3) Ul. Batorego róg Warszawskiej„ 

rozszerzone. ) D k I ~ 
ne, ptis-iada dar wymowy, usposobienie roman- KATOLICKIE STOW. KOBIET. : REPERTUAR KIN. ~-

Dziecko dziś urodzone - wesołe, dobro~zyi:- 4 .worzec o ejowy. . - , 

tyczne, brak odwagi i stanowczości. j Kat·olickie Stowarzyszenie Kobiet parafii św. •i' o~WIATOWE: - „Noce Egipskie". 
~Mateusza otworzyło w ramach stowarzyszenia LUNA: - „Mężczyźni Wola Meżatki". 

2•łlv.no . kino diwiekowa 
· · . w oa1odzie i KARLOFF w arcydziele grozy 

i niesamowitości 
li 

i TAJEMNICA CZARNEGO POKOJU • I • • Sienkiewicza 40 _ tel. 141-22. Pocz. o 4, w sob. i niedz. o 17. . Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 54 gr . , 
•HHf ... „111!1„„llll'B'l!illllł!llllmll!lllii!Elliiii!llllmllllllllnfiMfHMmlllBll!l!liE'&'lllll!!!lllllllllBlllRl!lllllBlll!Zlll!Bl!Blllll!B4Aili!ii!lllllllr 

~~;EPR!A!L ~n~cęN~r B. HurwlczPo!adnia Wenerologiczna;;Ek:::u~?;!R~~ó~! m:t BIBERGAL 
. CEGIELNIANA 4 • · . P1otrk~wska 45, tel.147-44 WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH choroby skórne weneryczne 1 seksualue. 

n "Ir'! ' tel. t0o-57. chor~ff)~~KO~~i(t"~~:czne Lecz. char. skórnych i seks.ualnych. Południowa 28 Tet. 201-93. ZAWADZKA 10, tel. 106-30. 
Spec. char. skórnych l wenerycznych Przyjm. od 8_ 11 i od 5_ 9, Czynna od 9 rano do .9 w1ecz. Przyjmuje od 8_ 11 rano i od 5-8 Przyjmuie od 9-11 rano i od 5-8 W· 

. . d 18se.ksduałlnlyc~ 1 2 . 7 W niedz i święta od 8-1 Kobieta lek. od 12-1 1 od 5-7 . wiecz w niedzielę i święta od 9-ll. W niedziele i święta od 9 do 1 pp. przyimuie o -el o -eJ, - 1 • · • PORADA 3 ZŁ. · · - A N 
. _do ~·el ~ieczór. . LECZNIC" PIOTRKowsKA 294 - DOktOr TR&;;;;°'M 111 w niedziele l święta od 10 - l-e1. .., . „ k"' ... r 

_ . . teł. 122-89 . PRZYCHQDNIA Dr. WOilkOWYS I spechdlsta ~horób wenerycznych, 
UlKA~Z • DENl\'STA przy przyst. tramw. pabian. W!EllEROLOGDCZMA med. skórnych moczopłciowych 

B NUSBAUMOWA 2 razy dzien,nie prz~im. lekarze we I cz nr hot wene vczn. l ~kórnych· spec. chor. wenerycznych, skórnych Zawad' zha ,...., tel. wszystk1cb specialnośc ach. .e e e c · r. l seksualnych . · n '-' 234-12 
• . GABINET DENTYS~YCZNY ZA w ADZKA 1 i~ke!~: Ceg·1elniana 11 tel 238-02 od S-11, od 2-4. I od 6-8 wlecz. 

przyJmuej od 4-8 PJ poi od li rano do 8 w1e~z . u I • O N IT~ CK I t. I PORADA 3 ZŁ. czynna od 9 rano do 9 wlecz. od 8•12 i od 4.9 w nledz. I swięta od 9-1 r. llliiiil 
Piotrkowska 51 12;:2a ---- ---- ---~~~~~n. --- - p 0 w « ó c 1 1.. 

O JAKOBSON-~-· · n HENRV:KOWSKI ~?EC. CHOH.ó6 sKoRNYCH, WE$· „. Dr. Med. ~LODZIMIERZ r. . . a 'ł D "' łi"''!.ft ·r.ruuowsKI ul. , -. RYCZNYCłI I- MOCZOPLCIOWYCH •4n•1E_,,„„ r iim.MU 111 NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 „ a IPW ,._„ CHOR. CHlRURQICZNE ~ , Specjalista chorób skórnych, od 8 do 9,30 rano I od 5-9 wiecz. 
Specjalista chorób (spec. chirurgja ko!Jtna) speciahsta chorob weni:;rycznych, sek· wenei"ycznych I seksualnych w niedz. ł święta od 9-12 w poi. 

uszu, nosa, gardła i krtani powr6~ił /(Gabinet 1~~:~~~;1~0~ is:,~.~~f,~~~cznll:zy)I TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. ŚPIEWAKA zaangażulę1 koni·eczna 
Lódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125·26 D-ra Szterlinga 22 PIOTRKOWSKA 70. Tele1on 18HS3· )d 8 - ll·eJ I od 6 - 9-tej wieczór, znajomość .gltary lub oboju, Łódź, Dy-

PrzyjmuJe od 4 do 8 wiecz. tel. 174·42 Od 8-10, 1-2.30 I 6-9 w. w św. 10-1. niedziele i święta od 9 - lZ.30 gasińskiego 8, m. 14. __.„....,.. t 4Wiiat!o'9bw~~~»t• " S ·w 1•r!wrannzm11 H ew:: ~ .... „..,,.,..~,... •• „ ~~----~6:!r..-. n• ........... ~~ ntts,_~ r ee„· M4 r'i'm "~~ 

C.11 n dr~ ej ;ta ń s ft i. ~- całą perfi.dję i przyp.Qmi.iniać of.kiry, jakie stóir 1 ~'S'Olhtś.cte ud:al się dio buduaru z.a.-
VI 'Ił. cua mej p·oni'6sł. dąsaneJ paTill. . 

I - Prz.ez c~eb1e - krzyc.zał - roz- Zastał Norę zajętą wraz z poko3ów-·1 ( h p 8

1 e r w s z a m 1• ł o s' c' sta.lem się re swoją żoną, która l1Uliiie ką opróżn.ianiLem szaf i paikowan1em ob-. I ubóstwiia·ła. Przez ciiebi.e z.rujnowałem s·ię. s2enwch skórzanych waliz. 
• ! finansiowo. Tylko dlz:Lewka postępUje w Ryszard gn.i.ewnym mchem wypro-

. ten sposób, jak ty, że wycisnąwszy si.wszy z.a drzwi służącą, zapytał Norę: 
i...~ i5s) JllJI 1. mężczyzny wszystilm~ oo Mę dało, _ Co ma znaczyć ta cala komedia? 
'C Pow•eśt spółczesna ii"' mas:z zamiar ~o pornucic. . . Spojrzała mu zuchwale w oczy: 

Nora sknczyla mu z pazniogc~alTil do _ To żadna k·omed:ja. Popros·tu ni'e 
gazy~:enu~ła~:~~~!ka,J;::'"z!~;;a :os~~~ sLę tak, że J·estem zmuswny r•ozglądnąć .

1

oczu: N'e masz prawa nazywać mnde mam zami1arn siiedZ'.i!eć tu dltużcj na wsi 
~redukowana. · się za nowemi źród!łaml do·Chodu. Smo- d . - k '1' b · . . t ś 1 . 1 znosić twoje impertynencje. 

Nie mogąc znaleźć pracy - mając na Jary są wprawdz:iie mocno już wyeksplo- i ~1'eW ą, '? saóm n;be. ~es e . . ~P:Y • Dziedz,iic Smolarów przegryzł zęba-
utrzymanlu ojca - przyjmuje pomoc Zary· atowane, 111~emruiej, poste,dziawszy tu c·zas , dzendteltmcehm~, k~ f'h~YJ:esz z pien:!ię ;y, mi jak~eś nbewypowi1ed:ziiane przekleń-
sza i od czasu do czasu @pctyka się z nim. jakiś, wyci1sn1ę z ni1ch jeszcze to i owo.! wyOad·r1ty ·11~1neJ d '°. l'~~ue.t ~. 'Jm'e • "tw.n. poczem mrukn.ąt: 

O spotkaniach tych ci".lwiaduje się na· \V k I r<»c11 Ją o SLe'v11e a~ s1 ~' ze ~ v, 
R k.i aż.dym razi1e era zupełnie bez.kry- 1. t k'"" · "' . ł . d ś . ·' - Czy d·ec·yz3·.., two'"" 1·e·"1t ni·eodwo-rzeczonv J?anuak~ Słan•sl.aw eczyils · i po t l • t . l b t ancer a za:Loczy a siię po cianę. '7 .r« " 

~wałtowne1 scenie zrywa z ukochaną. nie J;CZ'll'eg·~ sza ens w~ mmę a . ~zpowro : - M'·l - . . ątł - b ·. T . łaLna? Zastanów Solę dobrze nad tern, co 
wierząc, te stosunki jej z Zarysi:em aą zu- niie. Musi.my stać S1ę bar<lz.11eJ oględni1 . 1 cz 'wrzas:n . ? J~S 1 s1ę b' . 
pełnie platoniczne. 1. 1. • · · · . M . spoclliUem, zrobi1lem to dla C11eb1e t prze.z ro liSZ. • 

Kresińska po wielu przygodach po.male b~zyc się wu~ceJ z groszem. u_snny ci.ebte. · - Zastanowlilłam s:1ę dobr~e - od-
tajemniczego d~entelmena: Karola o.rnicza ul~zyć wspólme nowy program sana- RozwśaLeczorua kobieta rzuciła Pod parła lmbieta, ostro~nd·e klada,~ na dno 
który kupule ~teś Rychlo'Y~· an~iu1ąc sta CYJtl:y. . jego ad:resiem j.es:zcze pa·rę obelg. Hta- wal,~zy wri1ecz-ornwą, j·asnio-Męk1tną suk-
rego Kre:.lńsk1ego na administratora. Twairz tancerki zszatzafa . . . · . · : 

Ol:'licz. ciężko chotf, żeni sle z Dan!uslą. D b· . • . . .' •. • • b1a zrozum11a~. ze Jeśfa sytuaqa ta prze- mę. 
- o rze, ~e . m1 pow1iedzrn1e~ o tern dłuży się, on straci do res:zty panowa- Rysziard znał dobrze tę su1knię: kupi-

- Droga Noro ·- uspa:kajat ją hra- tak S'zcz·erz·e: WJ.,e~ te-raz, cz.ego się trzy- r;1i1e nad SJObą ~ udusii ją w nagłej niena- b ją sobie Nora w Biarri1tz na uroczyste 
bia - nte będź kąpana w gorącej wo- ~ać: .Rozu~l,e_~·· ze ~r~est.~ifam ~y~ dl.a I w!1ści. T·rzas~ąwszy drzwilami, wybiiegl ga·rden-party, zo·rg,ani,zow~ny przez an­
dziie. c.~b~e now~sc1ą 1 dlat~go nue .z~m1erzas.z więc z pokom. g!,elską arystokraqę, bawi:ącą na wyw-

- Ach, prawda. a propos kąpieli: co rumow~ć suę dl'.~ mnui~. tak, JaK 00.ty~h-1 AczkolwJ1ek niie leżało t-0 w jego zwy cza~ach niad Zatoką Bi-sikajs.ką. 
za obrzyd~e. starośwtlieckii.e ma•cie tu cz~\ Nue oklllamiiesz mme po~rzebą Jaki·e- czaju, SJMerowal się dio budynków Nora wyglądala tego wieczora szcze 
·w·anniy. Kto dviś używa takich wanien? gos an; ~ro~ra!!lu ~ainacyJne~o, zna~ I folwarcznych. gó!n~e urocw, tak, że Ryszard nie mógł 
Czyż można wogóle mieszkać w domu, OOlbtze swi1a:-t 1.wi·em, ze zak~chany męz- Wpadł'SIZY do stajnł zastał w meJ pa„ oderwać od n~ej zac:hwyconych spojrzeń. 
gdizi1e nilema najba·rdzi1ej nowoczesnych cz}'~n:~ znaJidiziie . zaws.ze . ~l'emądze ~la 1 rob!ków grających w karty. . Chodaż wi·ęc by~o wi:ele iinnyclI pań, on 
tazi,enek? - sarknęła No·ra. swo}eJ urk·~chaneJ --:- c!Jo'ctazby _Je mua! I Skląl iich na czem świ1at stoi. tnńczył tyl'ko z ntą, a- przy szampanie-

- Ewentualni·e każę ci la:zicn:kę prze '1'.Ygrzebdc sp·od zren:1•• Ztdemas~owalets 
1 

- Wy tu grad.e w karty, a tymcza~ n:by zakochany student - prawił jej ty-
budować, a sta1re-, antyczne wanny sprz;e 51~.Pl"ze ·e Ein~ -d~ .~3s. emdi cti za . 0 I sem konie S>toją po pędn.y w gnoju. Po- siące romantyc·znych duserów. 
dam na szmelc. - 5taral się przekupić j1ą w ręczna. mm l :Zi·e 0 ego, ze,. rozpędzam was · na cztery wi:atry nic- A N • ·t h 
,.1s·mi'echem 1· ob·,1·.e~n11·1cą nysz·,ard. O·n.a J'ed za·cxn:i1e:siz mi wydawać p-o p}ęćdziesiąt' , . d . ..t1.., • d ' tymczasem ora moWil a suc o: • _ ~ J.' . . pome r .armozJau..r se !Ile. M śl · d k • ik- żes s·ę 
nruk była nń1ewzrusz.ona: . gro1·szy na · ł•obefc. z~rzetb~·e~o p1 l~tna, Po dr·od'ze wpadł jeszcze do sfarego dżentel:en~~ziepofyc~yn~; m? s~eg~ a~-

N. 1 · · b ~ ć wo ę sama wyco ac się z eJ mem11 eJ sy- k' b śl ,, · · d - l'e op ac1 się prze ua.owywa t „ . .. h • · ar oweg·o, zwymy a1 g·o, me wra omo. ta któreby zawiiozlo mnie do <:toJi.cy 
łazienek, bo i tak ni•e mam zamiiaru po- I uacJIJ 1 wy]>ec ac. za co, poczem, ulżywszy sobie znacznie, ' . . ~ · 
zostać tu dłużej nawet dni·a - upierała I ~ N?ro, zastanów ~ę, oo mówi:sz - wróoiJ do pałacu. Hhabm. pochylrł g~o_wę: .. 
się zawz.ięciie. lporwaJ J•ą za rękę hr~bm. .. Hrabia, zszedłszy do jadalni, nie zna- . . - Jes!em do ~031eJ d~spoz~cn: a na 

Teraz powoli i Ryszard zaczął tra- Ona wyrwał~ mu Ją pelna pasn.. . lazł w niej j.edn.ak Nory. Gn.i:ewnie po- · Jaką god'Z'mę pragmvesiz trneć woz? . 
c.ić cierplirv.'"OŚĆ. - Za·stanowr!ai:n . s11ę diobr:ze 1 m1~ sfal po nią lokaja. I - Na S'Zóstą: chciałabym bowiem 

- Moja droga musz;ę tu zahtwić f zwyklam cofać się w połowrn drogi. 1 Ten j1ednak wrócił po chwili z tern przed nocą być w diomu - odpartta nie 
szere~ ważnych spraw. Ostatn.o prnwa-1 Dz-iś ks.zcze wjeżdżam z.e Smolarów. że palni oświadczy·Hr, iż n~e ma czasu n~ patrząc mu w oczy tancerka. 
dz:iliśmy życi·e !la~ stain, o czem sama i Skol~i i·ego ~garnęła wśdekł1ość. , .. I obiad, h? pakuj;e się wlaś!1ie. . I . . 
w11esz d!obrze. _eJiem~dz..e. .W.Y.~~y; nam l:JWIJJast ~ ~ ~ ,w.il · l.i,m~ &~Y, .rmciil se:r.w.•. •' (Dalsz)'i c1ą2 JUtr~ 



Ł6df remisuje 
w meczu z Kaliszem 1 :1 NOWY REKORD KWASNIEWSKIEJ Kalisz. 26 lipca. 

w niedzielę odbył się w Kaliszu mi~dzy- ustanow·1""ny na za•••odach w Czeladzi· miastowy mecz piłkarski Kalisz - Łódź, zakoń- ~ .., 
czony niespodziewanym wyn<ikiem remi3owym . Katowice, 27 1iit>ca. Waisówrta I Kwaśniewska w swych no-1

1

50 mtr. Walasiewiczówna uzyskała czas 1:1 (0:0), d V 

. Reprezentacja. Łodzi lepsza była technicznie w Czela ·zi odbyły się O~ólnopolskłe plsowych konkurencjach. 6,4 sek., a na 100 mtr. 11.6 sek. Re· 
1ednak brak Jo:ii było zgrania. I<aliszanioe spi· zawody lekkoatletyczne w ramach któ· Walasiewiczówna startowała w z~ch i.kord światowy na 50 mtr. należy tło Wa· 
sali itię bardzo dobrze i dzięki dużej ich ambicji rych startowały ostatni raz przed wy· konkurencJach: na SO I na 100 mtr., wy· 1 lasłewłczówny, ""dczas gdy na 100 mtr. potrafili nietylko przez dłuższy czas utrzymać I d Ili "'" grę .równorzędną, lecz meli nawet okresy prze· az em na mpJadę Walaslewiczówna, równując w obu rekordy światowe. Na.1 zarówno Walasiewicz;ówna· lak i Step· 
wa.g1. hens osiiągnęły Jut ten sam wynlk. 

w pierwszei połowie żadna z drużyn n1e ~ L;tjf§ Kwaśniewska startowała w oszcze-umała zdobyć bramki, zaś w drugiej dla. Ło- ,~.-~r-1Q8J!IJO ~..,„,.·~st-10 . 
dzi bramkę zd:>był Król. dla Ka.lisza _ Ciszew· .I ~ 1.'Ul'\:9;illii._, ~.„ .,, . aw pie, zajmując pierwsze mieisce śwlet· 
ski. Sęd.Eiował p. Ja.rmuszkiewicz nym wynikiem 44,04 mtr, Wynik ten jest 

)
1 

w grach o · wejście do ligi lepszy od Jej dotychczasowego rekordu 
Ogień olimpijskl . . Lódt, 27 n,ca. \ ezewski. zaś dla Brygady Heine. Sedziował p. Polski o 94 cm. 

W meczach o weiśc!e do ligi uzyskano wczo ł. Sonneschein. Wąjsówna startowała w dysku, osią· 
W stolicy Bułgarji rai następujące wyniki: CRACOVIA - POLON.JA (Przemyśl} ł • . b d · d . 

LTSO - UNJA 2 :1 (a:O. a:l (o:O, , gnę a rownteż ar zo obry wymk ,_ Sofja, 26 lipca. " 1 n 6"'1 t 
Sztafeta wioząca ogień olim pi iski z Olimpii Mecz Ł TSG - Unia (Lublin), roze~rany w• Zaslużo11e ZwYcięstwo Cracovii. dla której '"''1• . „ Dl r. 

do Berlina, przybyła już do Sofii. Mieszkańcy Łodzi zakm1czyl się zWYciestwem drużyny J bramki zdobyli I\orbas 3 i Słl'mień 1. Dla Polo- fllld'M "I *&W+IM•i!M 
stolicy Bułgarii utworzyli wielokilometrowy fódzkiej w stosunku 3:1 (3:1). Mecz był nie- nii bramkę strzelil Pabian. 
szpaler wi:dłut ulic miasta. Na powitanie. za• ciekawy i stal na niskim poziomie. Wszy~tkie I $MIOLY - WKS (Qrodno) S:3 (1:3). O puhar środkowei Europy wodnika niosącego pochodnię z ogniem olimpij- bramki padly w pierwszej połowie meezu, kiedy I Po zatartej .walce W"/grał ~migfy, dla które· 
skim udał $ię prezes rady min. Kuesseiwanowf !odzianie mieli znaczną J')rzewagę i mogli uzy. · go bramki zdobyli: Pawłowski. Skrzypczak, 
na '~ele TZl\dU I pn:edsławicieli dyplom~cji, skać wynik znacznie lepszy. W dru.~iel poło- 1 Skowroński i Brosehke. Dla WKS Grodno 
władi sportowych i t. d. wie Unia grata b. ambitnie i miała kilka dogo- ! bramki strzelili Andrzejczak, Obrabski i Hali· 

Poohodnlę z o~niem olimpijskim przejął od• dnych okazji podbramkowych. I szka, 

W meczach piłkarskich <> puhar Europy 
:lrodk·owej w Wiedniu Austria pokonała Ujpesiii 
5:2 i w Pradze Sparta pokonała Ambrosianę 
3:2. 

7-awpdnika $ztafety prezydent miaste. i uniósł U łodzian cały zespól grał ponliel formy, POGOŃ (Stryi} - RKS (Haidukl) 3:0 (2:0), 
ją do specjalnie. :i:aimprowizowanego ołtarza. zaś w Unii naJlepszy był łodzianin. frvmarkie-, P. rzewaga Pogoni, która wygrala nie.spodzie· 
Przy tej ok1zii prezydent mi11~ta wygłoaił dłut· wicz w bramce. Bramki dla łodzian zdobyli: w wą.nie łatwo. Bramki dla Pogoni zdobvli Lega­
sze przem6wienie, po$w1ęc·one idei olimpijskej 7 min. Voigt, zaś w 17 i 24 min. Królewiecki czewskl,. Żabcżyński i Zasławski. Sedziii - p; 

Gd!lńsk zwydęła Poznań 
zbliżenia narodów. Na.$Łępnie prezydent wrę.· (drui;ą bramkę z riutu karnego). Jedvną bram-1 Brosch. 
czył p;ichodnę nąstępnemu z.awodnikowi, który kę dla Un1.·i zdobył w 26 mil,'I. Sędziował p. Sti:i- łICP (Poznań) - GRYP .(Tor111il 3;1 (Z:O). 
udał się w clalszą drogę w kierunku Berliną.. pień. Widi6w 1.500. Po wyróvmanei wal~e zw:Vc!~żvla drużyna 

SKODA - B~Y<:i4DA (Ci••to1;bowa) 3:1 (3:n}. po:rna1iska. Sędiiowat o. WiśniewskJ . 

w mlędz~ miastowym mecz" 
piłkarskim · 

Pouiąń, 26 lipca. 
Wzawodach pływackich Poznań - Gdańsk 

!'!wycięż-yli gt'Jśeie w stosunku 199:182. O zwy· 
cięstwie :eadeeydował mecz piłki wodnej, kt6ry 
v.}'grali gdańszczanie w stosunku 4:3 (1 :1) 

Drobne wiadomoścl 
- W meczu pływackim w Pozn;1niu Gdal\1k 

pokonał Poznań 199:182. 
- W meczu tenisowym o mistrzostwo Byd· 

goslti K.L.T. pokonał To-ruńaki Klub Sportowy 
w stosunku 4:3. 

· - W meczu szczypiorniaka w} Katowicach 
(Pogoń (Katowice} poko.nała Vorwads 10:5. 

- Dwójka kajakowa olimpijska Banash1k~ 
Kozłow~ki została pokonana w dniu wczor11.i· 
~ zym w Poznaniu przez dwójkę Wachowiak -
Zera.. 

• • 
W międzynarodowy*eh zawodach skzelec· 

kich w Berlinie w stnelaniu. . do rj!'futów pol11.k 
K~kurno zajął ..czternaste mi~ls~e, . l'<d.obywa;i<lc 
170 punktów · 

Btaml<i dla Skody zdobyli Ztiroja j S~ar„ I 

Liga okr-=gowa Motocyklowy rald W poszczególnych konkurencjach 1,1zyskano 
wyniki następujące: 4 X 100 rntr. klas. 1) Po-

POWSłanle w Poznaniu nórski w B:elsku znań 5:51.3 s;k., 21 Gdańsk 6:06.3 sek, 3X100 
- 1;11 mtr. 1tyl. zm1e11nym pań: 1) G!iań1k 4:49.9 sek. 
Pc:il!;nati, ~7 lipu • Bielsko, 21 lipca. 12) Poznań 4:52.1 sek. . 

. Na wa.lnem nadzwycz~!nem ze.bramu ~oznan· Motocyklowy raiid górs}d na przełaj 4X100 mtr d_owolnym pań: 1) Gdańsk 
s1nego Okręgowego Związku P1lk1 Naznel U• _ l . d . 11:07 sek., 2), Poznan 11:14.4 
chwalono stworzyć piłkarska ligę okręgowa., zorgan,zowa,ny przez BBK.M na ystan 1 10-0 mtr. klas. pai'li tJ Pohl (Gd.) 1:39.2, 
do której w roku bieżąeym zakwal:fikowano sie 52 kim. (2 okrążenia wytyczonej tra· i 2) Akandowicz (Gd.), 
8 klubów. w ciągu dwuch najbliższych lat spad· sy) ŚC;1ągnął na ~tart zaledwie kilktl. kie~ I 10 X 50 mtr.: 1) Gdańsk 5:15 sek., 2) Po-
na 2 kluby, tak, że liga skf11dać sie bedzle z 6 l ' · 1' . d · zna1\ 5:18 sek, 
drużyn: IJo -klasy A zakwaJlflkowano J2 klubów, ro~CO\V· eszcze P'. ze r.ozpoczę~tem j 3 '>( 100 mtr st. zmiennym: 1) Pożnań 4 min., 
a do klasy B - lS kh.1bów. Pozost:iłc kluby I n.Jdu doszło do scysji pom1ęc1zv na}lefl~ 1 2) Gdańsk 4~16 , 1. 
WU'tz~ klase &. ~zym kierowcą Batijeltem a kierowni-I 200 mtr. st. klas. panów: 1) Wesołowski 

kiem, w wyniku której Bathelt nie za~ (P;) 3 :o7 .~ &ek., ~l ~owa (G4,) 3;10.1 eek 
Zespół K O P t • d d · t t ' Skoki: 1) Grabiec (P) 15.82 pkt., 2) Datzko s1~sk PQISkf • • 111 S 41 OPllSZCZOPY o S ar U. ł (Gd.) 104.76 pkt. 

"ł d b · t t li W kategorii z przyczepkami ponad 1 
wygrywa mecz ze Sląskiem z 6 ywa mi,s rzos Lw~ :,r~ 1 soo ccm pierwsze miejsce zająt Dziech l Drugi dzień 

Opołsfdm w niedz i elę zakończyły się ~c Łucku i~::;o.' (BBKM) 14 pkt. .• zdobywają~ tern sam~m li mistrzostw waoślarskich 
Katowice, 21 lipo~. · uy lrnnne o miłltrzostwo armii, · puhar Automorb:1l'klubu Śląsk iego Oddz1al • • 

, W Katowicach ~ostał roz;egra!1Y m~cz: . tę• Mistrzostwe ~espołowe z<fpbylr; ~kipa J(or· Bielsko. W kategorii do 500 ccm pierw-I Bydgoszcz, 27 lipca. 
n~sowy _śląska pl!lls,kiegt'J . ze śl!\sk~em niemt~c· ·1PUS\l C>eprony Pogra,pJeza prięii 15 pyJkiem U• szy Neuman (BBKM) 15 pkt .. w ka tego· I W Byd~o$ . .zcży odbyJy__s~ę regaty wioślarskie 
kim, ktor~ • 2l~koiii::nł . •iq wy~kieni Z1Wyc1ę• Ianów !'lei1111ńskleh i as P.Ul!dem uł~nó. w. rii 3 50 ccm _; Korner (IFC Ka towi·C") : o mistrzo11two Polski WJ'edvnkach pań mi-. 
stwem teimsisfow po111ku:h W stosi.mlt" 11:2, Indywidualnie tytuł mistrza zdobyt mjr. Pa- .-,'.- k, ' ~ 'strz~two zdobyła Grahicka W.l<.l.W.), w czwór· 

szota n11 keniu Wa lar przed rtm. Ty!jewłm na 0 " p. t. I kach pall. - Bydgoskie K. ., w jedynkac~ pa· 
Finałowy mecz . ż11pa.nię i. PPQr. Wloszowskim na Zubru. J!\ll"'da p!:lltrolowa lnów_Verey, który po!<ł>n. ał ~eppla, V.: dwó1kach . "'c. . U j panew - Verey, UstuJl.ski, w dwójką.eh bez 

mistrioatw iUrtjorów Fa. got zwy41"!łoża motoeuklistow lwowskich . s!ernik_a Bor~uchow·ski, .Kobyliński, w ~wóiki\c}t 
""' ~ Jl I podwójnych - l3raun 1 ślązak (sternik Skoh-

Finahwy meez l·el rundy a mistrz:c.słwe S d I.al iC '!Ili Lw6w, 2'/ HpJa. I mowski), w czwórkach. ~ez sternika - yt.T:W., 
junicnów Widz~w - L.K.S, zakończył się pew· po en"' ew z:<;!! We Lwowie odbyła się w nied;i;iele konkur- , w rzworkach ze sternikiem - osada Oltl'l)J>IJSka 
nem zwv. cięstwem 1'unior6w Widzewa w stosuq· · ł • · - k h B d · k' T t w· ku 3;1 (611), któn:y zwłas~cza ęo przerwie prze· Na Wiśniowei Górze odbyły ,sie zawodl'" buk I so~~ iazda ?atrolowa na trą.sie Lwów - Z o-;~ w_ P;sęm ac - Y gos ie owarzrs wo 10• 
waża!I, Dniżyłll'. junlo!"óW Wldze.wa jut najpo· serskię z.or~ani:z;owane µrzez łódiki ttak0<th. czow - Lwo:v {l~O kl~n.). Ja~da bvła poląc.zQ- \ sl9 isk.e_ 
ważflłejszym f(lwarytlil!lJ do tytułu. mistria, Sen.saeją zawedew była l'Ol'aiika SDodenkiewk- na ze strzel.,.n.1em I ~~k1cowamem terenu. Kaz!iy, Oli lj k d A "k k J k 

ciia (!KP). ktery 11lul ną flUnktv fl'agotowi paiP61 skladał. się z .trze~h maszyn, rm;yczem I mp s a Wu) a il a owa 
T ., d b (ftąk.). Pozatam Cyg!er OKP) :i:remisową.t 21 kicirowcy ml@h karabmy 1 maski gazowe. • IJ un z o ywa Mosmanem (BK), Szwei\ ([KP) zrem!sqwąl nię ~atrole wystartowa!y ze Lwowa o goQ.~. przegrywa w Poznan•u - · · t ł sp()dziewanie z Rakoczem (BK). Bartniak (I!(!-') 6-eJ rano, a po przybycni do Złoczowa na strzel ł . mis rzos wo grupy I wYgfał przez techniczne k.o. w I-el l'ttftdzie z nicę wojskową~ każdy patrol oddawał '?rzepisa· 1 P~Zllań, 27 hpca 

W dniu wozoraj,zym odbył si~ w Łodzi de- , Zysmanem (Hak.). Zysman poddał sle wskutek ną llość atrzatow. W drodze powrotne1 patrole 

1 
:Propagandowe . regaty kaia~owe, przepro· 

cydujący mecz o 111istrza~twp łóg?;kiaj grqpy wybici.a ręki. Jabłoń~ki (Milk,) IJOkenal Jaąasa wykonał:v, szl~lcę teren?: . . . wadzone n.a War~ie na. dystan~ie około 5.~ 
klasie „C" Tąjfun - Związek Strzelecki (K.on- (IKP) przez aod<łanie się tego ostltnle~Q w W ogo!ne1 pynktacn pierwsze mieisce zdo- mtr„. p;zymosły w:ell<~ n;ę~pedz~~n~ę w ~ostac7 
slanty116w) . Mecz zakończył się zwyclę~twero III-ei rundzie i w ostatnie! walce Banasiak fTK,P) był !'atr-ąl w sk!aqzię: Mazurkięwicz. fri:;ch· porązk1 ~aszeJ ol.m1pi~skiei dwą1~i wyśC'lgowe1 
Tajfunu w st-esunku 3:0 (1:6). pokon.ał na imnkty Waldmana (Hak.). man i Dobrzynieeki, przecj. natrolem w składzie: w składzie Bazam~k i. Kozłowski .. Została ona 

Reprezentacja Polski · 
na łuc:in1cie mlstr~o$twa $wiata 

IS:raków, 27 li.pcą. 

Po zawodach korei;pendencyjnych Anglia­
Po!s\ca kapitan sportoWY Polskiego Zwiazk!l 
Łuczniczego p. Łotocki wYZnaczyt następującą 
reprezentację Polski na mistrzostwa łucznicze 
świata w Pradze w dniach 11-18 sierpnia br.: 

panie; Kurkowska • Sbychaiowa Janina (P. 
K. O, Wan>zawa), Runschowa Zofia (Sokół 
Kraków), Ja11ecka Matylda (PPW. Kraków). 
'Rezerwa Pankow (SS Kraków). 

Panowie: Wóiclk Józef (PPW Kraków), 
Prugar Bruno (PoR011 Lwów), Babulski · Jerzy 
( So~ól Kraków). 'Rezerwa Szymus Leon (P. P. 
W. Kraków). , 

Wymienieni zawodnicy pozostaną na obozie 
kon~ycyią:vrn w Krakewie qe dnia 28 bm. i ćwi 
czy<t J:iędą nacląl na torze Pocztowe~o P. W. w 
KraJ-0,wi~ · 11a Pęl:>nikacp, 

Dłuiize bandaże 

Nowy zatarg w Krakowie 
Kraków, 27 lipejl, 

Preze$ Krakowskiego Okręgowe~0 Z')Jliąiku 
Pływackiego prof. Mlchalek zrez:v,;nową.t ie 
swej godności spowodu rozdźwieków w łonie 
zarządu, Wyrą.ze'll związf!n:vc;h z tem bezkró­
lewiem, trudnqś~i hv:y es at ·I~ mlstrzc:st\Vil p1y 
wackie okręgu kral}owskiege klasv A. w ktś­
rych brało udział tylko 11 pływaków. Kluby 
tłumaczą tak słąbe obeslanie mjstrzostw póź~ 
nem zawiadomieniem przez iarz1td okręgu 0 trr 
minię zawodów. 

Krasiński, Merawiee i Pawłowski. p·o)io~ana przez w1cem1strza Polski: parę-Wa-
Zwycięski patr(łl ofiarował równowartość chpwiak - Dęr~. 

na~roQy na r. O. N. 
Jaskólski Gwiazda zabran1a Rotholcowl wygrywa 

wyścig dokoła 1'odzi Jechaf na Olimpjadę 
l,.ódź1 26 Jipca, Warszawa, 26 lipca. 

Boroe2ny wyścig kolarski c\CJ<okoła Łod2'ii Włeczorem o4bylo si~ posiedzenie zarządu 
o nal!rodc:, przechodnią im. ś. p. Sierpińskiego, .Rohotniczego Klubu Spórfowego Gwiazda w 
który odbył się w dniti WPii;orajszym na dystan- Wąrąiawił, 11ą którem wyrai9D<> jednomyślnie 
sie ~o• kJIJI.,, ztkoś$zył !ii~ $ukcesem kola,rza go~l4d, że ~Ottholc: !tie powinien jechać o.a 
Wimy Jaskólskiego, który · poprowadził wyścig, ~i:mpjadę do JJerlina. ~ ra~ie gdY.hY Rotholc 
pierwszy był na półmetku i zajął pierwsze me posłuchał żarząc.łzeDla kterowntctwa klubu 
miejsce. · i W)'fec.;hął jedaak do Berlina Wyciągnięte będą 

Jukólski - w czieie 6 godz. i2 min. i 10 w 1to1u1J.ku dl) niegl) odpowiednie kon.sekwen,cje Zeglarze pols.:i sęk., za,j Leśki.e~cz w. c~asie 7.04.~.01. . a~ do skreślenia I listy członków klubll wł111<Z-
' · Dalsze mie1sca za1ęh: l) Janiak (,Ziedn) nu~„ 

zwyc;l1:taJą .., Gd1ti1 ,,. 7,04,5().1, 4} Kluj (eęgielski__,Poznań} 7.04.52.3, Uchwala ła została natychmiast zakom.wtl- ' 
Gdańsk, 27 lipc~: li) Kuśc:r;ak (PTC) 7.04.52.61 6) ~płszn•ider (ł,.. kowana Rothi:>lco,vi, przebywajęcemn, jak wia· 

w smbotę odbyty się w Od.ańsktJ międzyna- • K.S.J. 7.11.?2.~5, ~) 'I'repper (Z1ęc(n,) 7;3~.06.5! doino, ~a oboz.ie przedolimpiji1kim w CIWFie. 
rodl'lwe r~:aty żei;larskie :( udziałem polskich 8) '~eńkowsk1 (Z1edn.) 7.24.~.2, . 9) Ciesielski Uchwała z~zą.du Gwiazdy !!lema żadnego 
. · 1 · · (SGkoł-Bydgoszc:r;), 10) Bulak (Wima). praktycznego znaczenia, gdyż wyjazd Rotholca 
Zfi!gwrzfu.egU yolek olimpijskich IJQląc:ir odnieśli s,arł1<>Wi1.~o. &gółęm„ 30-hl kol,!'-rzy, w te~ l'!Oliłęł ju* definitywnie pr:i:ez zarz4d PKOl Po-
wielki sukces, Z"imuiac d'o/a pierw~ze mhti~ci ~ześcW1µ za11n~1s~owy.p-·f~· ,tr.. Pc>,znanąa, Bydgosz stanQ'Wiony. Tąk więc uchwała ogranicza się 

I 
1,. ..,. • • • k' . . 4 • k' · czy arszawy 1 ..,..,1an1c, wyłącznie dq demonstracji, ale to do demon. 

prze~ 12 Pfl , a1>~~1 n1em~ec 11~1m 1 ł ans 1eJJ.l1· ~Ukończyło :wyścdg łylko 17-tu kolarzy. Tra· stracji mocno spóźnfonef. 
Pierwsze m1e1s~e za1ęla YQlh „M$rką „ z sa była ciężkią, gdyż w czasie wyścigu padał _ . 

~la pEęśC!ia~y w. T. w., a dru~1e - ~olka „e>. p, ?l! z rzęsisty deszq:, tak ie iiro•gi miejscami były l Poraz· ~a lwowski ei· Pognn·1 
Nowy Jork, 27 lipca. Jac!tt Klubu Polski z GdynJ. rezmokłe. . n. 9 u _ 

Amerykaf.Js];<a komisja bokserska IlHll~tą.nł'>-- ·cztone~ drużyny olimpijs.kiej, by<lgaszcza· Po~0ń doznała sensacyjąej porażki w Ja-
wiła, że boksen:y zawodowi w wadze ciężłiei \Vrctl,ń, !'I lipca. li.im, Kluj µi.ią,ł dwq,~mhtie defekty i zajął do· rosławiu, ulegając tamtejszęmu Ognisku 2:3.· Po· 
i pólc:iężkiei w przyszłości będą mogli używać Mis*rzast~~ pjng-!'ongfl!Wlł świ~tą. ~ł. r.' J!lie>~ ,.,zwii:te miejJce. K1i>larze warszawscy -
bandaty długości 2 m. 13 cm. zamiast ja1' do· 1936/37 . edb~iilą się qefiitłWW?\e w Ąą$h'Jl w l Siębęneich er ~ Nicieh~wski wycofali si~ z wy,- goń wystąpiła w składzie asłabionym. 
tychci~s 1,83. µitr.. _ _ ·- \ ~:~~ ~ ~-~~ ~--~I ... ,,.- --=- -



~ 
Coś dla każdego 
Ferdek zwraca się do swego przyjaciela 

Merdka na ulicy: 
- Pożycz mi dziesięć złotych! 

- Poco?.„ 
- Muszę zastawić zegarek w lombardzie„. 
- Na to przecie nie potrzeba pi~niędzy! 

- Tak, ale najpierw muszę odebrać zega-
rek od zegarmistrza.„ 

• • • 
Do pewnego lekarza, specjalisty chwób 

skórnych, zgłasza się pacjent z prowincji, na­
rzekający na wypadanie włosów. Lekarz zba· 1 

dał go, przepisał mu lekarstwo i kazał mu się 

zgłaszać co JDiesiąc na obserwację. • I 
- Ja mieszkam daleko„. - odparł pacjent. 

P~a_tem pracuję„. Nie będę mógł przyjeżdżać co j 
m1es1ąc„. 

- W takim razie przyśle mi pan tylko kil- ·! 

ka włosów. Ja je zbadam I przekażę panu dal· 
sze zlecenia listownie. 

Tak się też stało. Przez kilka miesięcy 

pacjent przysyłał lekarzowi kilka włosów, a le· 
karz odsyłał mu recepty z dalszemi lfskazów· 
kami. 

Pewnego dnia lekarz otrzymał listr ' 
- „W załączeniu znowu przesyłam kilka 

1

. 
włosów. Szlus. Więcej już nie mam". 

• • • 
Na lekcji b<>taniki nauczyciel zwraca się do I 

Jednego z uczniów: 
- Kajtusiak, powiedz mi do jakiej rodziny ' 

należą palmy?.u 
Chłopiec odpowiada bez namysłu1 
- Przeważnie do bogatej, •• 

• • • 
Ferdek i Merdek. 
- Jak ci się zdaje, Ferdek, jaka kara jest 

większa: - 15 lat więzienia, czy więzienie do- . 
żywotnie?„. I 

- Piętnaście lat„. 
- Dlaczego?„. 
- Bo piętnaście lat nie każdy wytrzyma, 

a dożywotnie więzienie - każdy. 

• • . 
Panna Ziuta zwierza się swej przyjaciółce· 

- Wyobraź sobie, wczoraj jednocześn.1r 

oświadczyli mi się dwaj moi znajomi: - Jure1 

i Grześ„. Obaj są bardzo wytworni i sympa 
tyczni.„ Jestem w wielkim kłop<>cie.„ 

~986 

Królowa holenderska przybyła wraz z następczynią tronu Jułjaną (z lewej) 
do Alzacji na wywczasy letnie. Na zdjęciu moment powitania dostojnych gości 

przez prefekta Strassburgu. 

Nr. 208 

KANADYJSCY KOMBATANCI W PA· 
RYŻU. 

Generał Ross, który, przybył na czele 
delegacji kanadyjsikej do Paryża, skła· 
da wieniec na grobie Nieznanego Żoł-

nierza. 

OFICJALNE MUNDURY POLSKICH 
OLIMPIJCZYKÓW. 

- Dlaczego?.„ 
- Nie wiem za którego pierw 

za mąż„„ 

: /. . ... .J .1 „ .. _ ,.; .... o p,zcsła:10 do olbrzymiego skarbca ameryka1~.:-1>.iego w iorcie Na zdjęciu naszem reprodukujemy oiic· 
wyjść ll(nox 12.000 skrzyń srebrnych dolarów chińskich. Na zdjęciu widzimy trans·l jalny strói olimpijski polskiego zawod· 

port srebra~ ustawiony na ulicy na chwilę przed załadowaniem. . nika i polskiej zawodnJczki. 

Codzienna nowelka „Expressu•" trzeci model aiparatu. WvsoKi um.;'dnilK 
mitniste1rjailny, do którego Wilkins zgto-

('2 r~~&O &w•i pra'-41J'~O~_•rn ·str się po ra:z tr.zeci, uprzykrzywszy so-
J ..,-.,u U~tl ff a -,.-, ~ bie jego wizyty i waiżając go za nieszko-

<li~wego, a'le na1rę,tnego maniaka, kazrul 
Jdy zmar1 ojciec Piotra Wilkimsa, l Pjotr uzyskał audiencję u wysokiego go wyrzucić za drzw~. nie wvsłuchaw· 

stat s'·~ o.n wlaściieielem konta bankowe-,· dygnitarza ministerjalnego, który ze szy nawet jego wyjaśnień. A tymcza· 
go w wysokości 100.000 dolarów. znudzoną miną wysłuchał jego wywo· sem aparat iillŻ. Willikinsa, wypróbowa-

- Teraz zabiorę się do mego wyna- dów. Wirdać byto, że nie jest bynaj- ny dwukrotnie na latających samolo-
lazku - uświadczy! z trill1ITlfem swej mniej przekonany. tach, działaił już bez zarrzutu. 
r a rzeczonej, Ellen. - A kiedy rząd ame· I - Aparat mój diziala bez zarzutu. Piotr byt bez groSiZa- Cała swą diu· 
rykań~ki nabędzie go ode mnie. pobic· 1 Możemy się przekonać, jeśl~ nie ma pan szę wfożyt w prnce nad wvna·lazkiem, 
rzemy się i będę nai'szcze·śliwszym nic przeciwiko temu. Ot tam leca lłwa w który wierzył, jak w ewainigel'i'ę. Wie­
czhw'.-;'kiem pod slońcem. samoloty. W przeciągu pięciu minut dzilał, że tym razem - gdyby go d!Qpu· 

Ellen zgodzita się. Tak bardzo ko- zm!l~ze je do lądowania. . szczano do dokonania próby - dygni-
chała swego Piotra, że zgodizilalby się 

1 
vVynala~ca ustawił aparat przy ck- ta.orz miltl~sterjal1ny jużby nie w,zruszył 

11a wszystko, choć uważała. że mogliby 1 nie, skierował go w stronę lec~~vch rr.a- lekcewarżąco ramionami. Cóż z tego, 
się właściwie pobrać już teraz. skoro szy--1 '. począł manipulować przy he~· skoro Piotr mia.il pecha? 
Piotr przestał bvć zależnv od swego oi- I la :11 t csiach. Samoloty spokojnie pru- Wspólnie z Ellen naradza!li stę dłu1go 
ca. Ale wiedziała, jak bardzo zależy , ty przestworza, a ich piloci bvli c~fko· / nad tern, co robić. EHen. która miiata 
Piotrow'• m zyealiz?~a·n!u swego. w_y- i wici~ nieświrudo!Il!·· ja~a .burza rozgry-l' dolbrze płatną posadę z~rząid1zadącej w 
r.alazku. na ktory OJ1c1ec Jego, uwazaJąc ' wa 5. ę w sercu 1,az. \Vilkiinsa. instytucie kosmetycznym, oświaidczyta, 
go za nierecrlny, uporczywie odmawiał Dygniita.rz uśmiechnął sie. wzrusza· że znajdzie wyjście z sytuacji, jeżeli 
pie11iędzy. iac rami:mami· Piotr zgodzi się na ślub bez da,lszej 

Inż. Wilkins wierzył, że posia1da w - To uroibiazg, - zawołctł zdc>.1~r- zwłoki. Potrafila przezwydężyć jego 
swych rękach broń. uniemo1żliwkadącą WGW<ł!ny P10tr - jeden z onewodów skrupuły. 
prowa.dzenie wojny powietrz,ne.i. Wy- w;docznie nie kontaktuje. Naprawie to - Mam pomysł, - oznaimifa mu 
nalazek swój opracował do naidroihniej: bei trudnośd. energiczinym głosem. - Powieid'z mi 
szych szcze.gótów - nie miaJ tvlko do- Jednakże udoskonaiJcilie aoantu kr- tylko, czy a-parat twój unieruchamia 
tąd pieniędzy na skonstruowanie made- sztowalo dalszych 30.000 d )larów i wszelkie motory, będące w ruchu? 
lu anaratu, który za nadśnieciem dwuch irwa~o zn)w 6 miesię:;v. - Oczywiście, - odparł z przeko­
hebJ', przesunięciem dwuch osi i prze· j Po ·tym cza.si.e i.nż. Wilkins z11ów się namiem Piołr. - Co do tego nile mam 
kręceniem guzika miał unieruchomić zgłos'.i do ministerstwa WJJllV i został żadnych wą,tpHwości. 
motor znajdującego się w oo·wietrzu sa- i;rLY.1Ęty przez tego samego urzędnika. - All right - przypieczętowała roz· 
molotu. któremu nie pozost<i'tobv nic in- l tym razem próba zawi:dla . Zraz- mowę Ellen. - To sie dois•ko.na·le S'kta­
nego. jak przymusowe ladowani,e. Te~ p:t.:zony wy!1alazca oimścił ,i;:J)i111.:t dy- da. 
sam apara~ mia·l następnie przvwracac 1 gnltarza i t!ąkat się dJ wieczr:ra p,· uli-1 • • 
motnrom ;,~h .pierw?tna mo.c. . cach. mL .•. ~!fl· Gdy pr~y~zedl .dG .z:tnie· W ;ok później dygnitar~ II?inisterja1-

Po 6-m1es1eczne1 wytezonei pra:cy ~oko1oneJ Jego przedłuza1ącą s1e meobec 1 ny, ktory tak bezceremon.ialme po trak· 
nodel byf gotów. Poch!onąt połowę po- nr.~~·ia !O::l!L n, musiała 7'<ŻV~ cafa wyml;· towal wyna.lazcę w swym gabinede, je­
siada,nPi nrzez Piotra gotówki- we koch'. !: ,cej kobiety, ażeby g2 uspu· chał autem. Gdy wóz znaidowal się na 

- Zobnczvsz -'- mówit do Ellen - hJić . wzl[órzu, motor odmówi ł nagle pos!u-
jak skwapliwie min!<;tcrstwo woiny za· 1 - Nic traćrpy cierpliwościi. -- m(iw;- szeństwa i mimo wvsitków szofera, u-
k1mi mói ::i oar:lt. A wówczas... ta hgodnie - wierze w ciebie i nic wąt· 1 parcie milczat. \Vidznc bezskuteczność 

Elle•n uśmicch:itn się, szcześl!iwa z za- pię. że wkońcu zatriumfujesz. 1 swvch wrsilków, szofer sprowadzi! po· 
pału sw~go ukochanego. I l~esztę konta bankowego po ·:hl m:.{! woli wóz \V dolinę, gdzi.e na .iednym z 

pierwszych bwdtynków wDdniat szyld: 
„Warsztaty samochodowe". 

Na dźwięk klaksonu wyszedł re środ· 
ka mężczyzna w nie'bieskim kitlu i na 
prośbę szofera obejrzait wóz. 

- Defekt w motorze. - oświadczył. 
- Reperacja potrwa ki1llka gadzim i ko-
sztować będzie 25 d1olairów.? 

- Dobrze, - odpowiedzia~ oasażer 
auta - J!roszę po dokonanej naiprawie 
odesłać wóz do mfilli·steristwa soraw woj 
skowych. Z rachunkiem zgtosi się pan 
do likwid'atury. 

Gdy pasażer i je-go szof e-r oddaliili się 
tta przyzwoitą odległość, mężczvzna w 
niebieskim kiitlu zaibrał sie do ja-kiichś 
tajemniczych mainipU!lacyj. Nie przystą­
pif bynadminej do rozbilerani.a wozu, lecz 
wszed'ł do małego kantorku. zbliżył się 
do jakiegoś dziwinego ksztaltem i Sikom· 
plrk:owanego aipa:ratu, przełożył dwa he­
ble naprawo, jeden na'lewo, prze1kręcil 
dwie osie i nacisnął guz~k. Po dokona­
niu tych czynności wsiadł dlo stoi'ąceigo 
przed warszta:tem a-uta i naijspoikoj.niej 
puści·ł motor w ruch: dlziała~ bez za­
rzutu. 

Wieczorem człowie·k w ki1tlu, sie­
d1ząc przy kcYlacji wraz ze swa żoną, z 
zadowoleniem o.tworzył ksiażeczkę bam­
'kową. na pierwszej stronie której wiid­
niaJ·o nazwisiko: „Piotr Wilkins". 

- Trzeba być praktycznym, oto 
wszY"stko - szepnęła z zadowoilentem 
jaśniejąca rnd'ością Ellen, spoglądając 
na figmjącą na koncie pięci'ocyfrową 
sumę. - I nie wolno pod•dawać się roz­
paczy - dodała, obei:muiiac serdecznie 
swego męża. 

A następneg-o raina Piotr z.nów sie· 
dzia· ł przy oknie swe/;o ka·ntorku, spo­
glądając na odległe wzgórze i1 czekając, 
aż nadejdzie nowe auto, które...:o „repa· 
rncja." przyniesie mu 25 dola1rów. 

Zet. 
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